
p. Jaroszewicz złoży 
wizytę w Jugosławii
Na zaproszenie przewodni- 

Związkowej Rady 
Wykonawczej Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo- 
słaWii — Dżemala Bijedica w 
dniach 23—26 kwietnia br. 
złoży w tym kraju oficjalną 
przyjacielską wizytę prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)
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■WIELKOPOLSKI
■

9 maja święto 
czechosłowackich 

przyjaciół
Zbliża się święto naszych po 

łudniowych sąsiadów, którzy 9 
maja br. obchodzić będą 30 
rocznicę wyzwolenia Czecho­
słowacji. W maju 1945 roku, 
po wielu miesiącach krwawych 
walk, wojska Armii Radziec­
kiej wyzwoliły terytorium Cze 
chosłowacji spod okupacji hit­
lerowskiej. W tych wyzwoleń­
czych bojach nie zabrakło żoł-
nierza polskiego, 
Armii Ludowego 
skiego dotarły do

W wyzwoleniu

oddziały 2 
Wojska Pol- 
Mielnika. 

swego kraju
uczestniczyły jednostki Armii 
Czechosłowackiej oraz oddzia­
ły partyzanckie; majowe pow­
stanie w Pradze, poprzedzone 
słowackim powstaniem narodo 
wym, było świadectwem woli
ludu Czechosłowacji 
nia wkładu w walkę 
mem.

Wyzwolenie, które

wniesie- 
z faszyz-

otworzy-
ło przed Czechosłowacją drogę 
socjalistycznego rozwoju kra­
ju, nie oznaczało jednak osta­
tecznej kanitulacji sił burżua- 
zyjnych. W lutym 1948 r. kla­
sa robotnicza pod kierowni­
ctwem KPCz udaremniła pró­
bę kontrrewolucyjnego prze­
wrotu.

W 1971 r. XIV Zjazd KPCz 
otworzył przed Czechosłowacją 
nowy etap twórczej pracy, 
dzięki której CSRS stanęła w 
ciągu minionych 30 lat w sze­
regu najbardziej rozwiniętych 
kr^nw świata.

W związku z 30-leciem wv-z- 
wolenia C^ochosłowacji amba­
sador CSRS w Polsce Jan Mu-
sżal spotkał się wczoraj 
dziennikarzami. (PAP)

z

Plenarne posiedzenie ZG TPP-R

Polska silna jednością
i współpracą z

Wczoraj odbyło się w Warszawie uroczyste plenum ZG 
TPP-R poświęcone udziałowi tej organizacji w obchodach 
30 rocznicy podpisania przez Polskę i Związek Radziecki 
Układu o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy po­
wojennej oraz obchodach 30-lecia zwycięstwa nad faszyz­
mem. Obrady prowadził członek Biura Politycznego, se-
kretarz KC PZPR, przewodniczący ZG TPP-R 
diak.
Przemawiając w czasie po­

siedzenia sekretarz generalny 
ZG Towarzystwa — Wacław 
Barszczewski przypomniał, że 
idea przyjaźni i braterstwa na­
rodów obu krajów sięga w da-

rewolucyjnych i 
sił społecznych,

— Jan Szy-

postępowych 
wśród klasy

leką przeszłość zrodziła
się wśród polskich i rosyjskich

Utworzono nowy rząd

M. Mubarak 
wiceprezydentem Egiptu

We wtorek wieczorem utwo­
rzony został w Egipcie nowy 
35-osobowy rząd, na którego 
czele stoi premier Mamduh 
Salem. Wicepremierem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
został Ismail Fahmi, wicepre­
mierem i ministrem wojny — 
gen. Mohamed al Gamazi, wi­
cepremierem i ministrem 
szkolnictwa wyższego Moha­
med Ghanem.

Anwar Sadat wydał dekret 
o nominacji Mohameda Mu- 
baraka na wiceprezydenta Re 
publiki. (PAP)

Czerwoni Khmerzy wkraczają do Phnom Penh

Przywódcy reżimu zaproponowali 
Sihanoukowi... przerwanie ognia
Japońska agencja informa­

cyjna Kyodo, powołując się na 
audycję radia kambodżańskich 
sił wyzwoleńczych, odebraną 
w Bangkoku, poinformowała 
wczoraj, że Czerwoni Khme-
rzy wkraczają do ______  
Penh ze wszystkich kierun­
ków, a ich sztandary powie- 
wają już nad niektórymi 
dzielnicami miasta, położony-

Phnom

stającym jeszcze w Phnom 
Penh politykom, by „nie tra­
cąc czasu opuścili Kambodżę”.

W odpowiedzi przekazanej 
do Phnom Penh, książę Siha- 
nouk wzywa funkcjonariuszy 
reżimu, „którzy chcą urato­
wać życie”, by natychmiast 
złożyli broń i poddali się bez­
warunkowo siłom wyzwoleń­
czym. (PAP)

robotniczej, rozwinęła się na 
barykadach 1905 r. i w latach 
Rewolucji Październikowej. Na 
szą przyjaźń scementowała 
krew wspólnie przelana przez 
żołnierza polskiego i radziec­
kiego w latach II wojny świa­
towej.

W toku obrad podkreślono, 
że polsko-radziecki układ z 
21 kwietnia 1945 r. stał się 
fundamentem wszechstronnej 
współpracy politycznej, gospo 
darczej, naukowej i kultural­
nej między obu krajami: spra 
wił, że nasza przyjaźń, nasz 
sojusz stał się trwały i nieod­
wracalny.

W dyskusji zaprezentowano 
też bogaty program imprez 
TPP-R zapowiedzianych na 
kwiecień i maj. Setki wieczo­
rów przyjaźni, spotkań z 
mieszkańcami Związku Ra­
dzieckiego przebywającymi w 
naszym kraju, wiele semina­
riów naukowych, wystaw i 
konkursów, odczytów i prelek 
cji — służyć będzie prezenta­
cji naszego 30-letniego dorob­
ku, współdziałania i współpra­
cy z Krajem Rad, ukazywa­
niu jego obecnego etapu i per­
spektyw rozwoju.

Zabierając głos na zakoń­
czenie dyskusji J. Szydlak 
podkreślił, że podstawą pol­
sko-radzieckiego sojuszu jest 
wspólnota ustrojowa i ideolo­
giczna obu państw, pełna zgod 
ność racji państwowej i naro­
dowej obu stron, coraz bar­
dziej umacniajaca się i pogłę­
biająca przyjaźń między oby­
watelami Polski i Związku 
Radzieckiego. W ramach tego 
soi uszu kształtujemy nowe so­
cjalistyczne stosunki między 
obu naszymi krajami, oparte 
na zasadach wzajemnych ko­
rzyści i wszechstronnej porno 
cy w rozwoju społeczno-gos-

24 lutego 1976
XXV Zjazd KPZR

ZSRR
Przewodniczący ZG TPP-R po 
informował również o prze­
biegu IV Konferencji Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko- 
Połskiej, która przed kilkoma 
dniami odbyła się w Moskwie.

PAP

Uchwała plenum KC 
o sytuacji międzynarodowej 

Wczoraj odbyło się w Moskwie plenum Komitetu Cen
tralnego KPZR. Na podstawie referatu Leonida Breżniew;
plenum podjęło uchwałę o zwołaniu na 24 
kolejnego, XXV Zjazdu KPZR.
Plenum wysłuchało referatu 

członka Biura Politycznego 
KC KPZR, ministra spraw za-

granicznych
Gromyki „O

Zespół „Mengo“ wystąpi w Poznaniu

lutego 1976 r.

ZSRR 
sytuacji

Andriej 
między

narodowej i polityce zagra |, 
nicźnej Związku Radzieckie 
go”. ;

Plenum zwolniło Aleksandrj 
Szelepina na jego prośbę 
obowiązków członka Biur!
Politycznego KC KPZR.

Plenum z zadowoleniem podkre 
śla, że rozwój wydarzeń w spo. 
sób przekonywający potwierdzi 
słuszność i dalekowzroczność mar 
ksistowsko - leninowskiej analiz:( j 
obecnej sytuacji na świecie, doko’ 
nanej przez XXIV Zjazd i wyśni 
niętych przez ten Ziazd zadań dt 
tyczących działalności międzynaro­
dowej KPZR.

Ześpól „Mengo" to jeden z ciekawszych przedstawicieli ko- 
riackiej sztuki ludowej okręgu narodowościowego leżqcego na 
półwyspie Kamczatka. Tańce zespołu w wyrazisty sposób przed- 
śtawińjg etnograficzne osobliwości życia Kodaków, ich oby­
czaje i obrzędy, a także współczesność. W czasie pobytu w Pol­
sce, w ramach Dni Kultury Radzieckiej, zespół wystqpi rów­
nież w Poznaniu (25 i 26 bm.) - w programie estradowym pt. 

„Piękny jest nasz kraj ojczysty”.
Fot. — CAF

Gaz i ropa ze Związku Radzieckiego dla Polski

Młodzi Wielkopolanie pomogą
przy budowie ropociągu

wzdłuż Mekongu.
Agencja AFP podała, że 

Przywódcy reżimu Lon Nola 
przekazali księciu Sihanouko- 
wi Propozycję przerwania og- 
ma. Agencje podkreślają, że 
Propozycja przerwania ognia 
została wysunięta w momen- 
C1.e> gdy sytuacja wojsk bro­
jących Phnom Penh stała się 
Wytyczna.

Książę Sihanouk odmówił 
Przyjęcia propozycji przerwa- 

la ognia, przekazanych mu 
Przez przywódców reżimu 
jnnolowskiego — donosi AFP, 
Powołując się na informacje 
Pochodzące z sekretariatu Si- 
oanouka.

W odpowiedzi przekazanej 
Pośrednictwem Międzynaro 

, J^ogo Czerwonego Krzyża, 
Sihanouk doradził nozo

Wietnam PM.

Kolejny sukces 
sił wyzwoleńczych

^^Według doniesień z Sajgo- 
leń„^^mskie siły wyzwo- 
no wkroczyły wczoraj ra- 
CeSo°30nnnU Phan Rang’ liCZą" 
Polo> ° °°° mieszkańców. Port 

^ny jest w odległości 260

^Sonu.PpAp;07 wschód od

podarczym kulturalnym.

Jak już informowaliśmy, Polska i cztery inne kraje socja­
listyczne chcąc zapewnić sobie w przyszłości zwiększone do­
stawy ropy i gazu porozumiały się ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie wspólnej budowy wielkich rurociągów na te­
renie ZSRR. W zamian za wybudowanie 560 km odcinka 
gazociągu w Kazachstanie i 950 km odcinka ropociągu na 
Białorusi, Polska otrzymywać będzie co roku przez 20 lat 
milion ton ropy naftowej i 2,8 miliarda metrów sześcien­
nych gazu ziemnego.

Rozmowy PRL - NRD
Członek Biura Politycznego KC 

SED przewodniczący Rady Mini­
strów NRD, H. Sindermann, spot­
kał się wczoraj z wiceprezesem 
Rady Ministrów PRL, K. Olszew­
skim, który przewodniczy naszej 
delegacji rządowej na obradują­
cym w Berlinie plenarnym posie­
dzeniu XIV sesji i Komitetu Współ 
pracy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej między obu naszymi 
państwami. W przyjacielskiej atmo 
sferze omówili oni zagadnienia 
związane z rozszerzeniem współ­
pracy obu krajów, szczególnie nau 
kowo-technicznej i gospodarczej, 
do 1980 roku.

ność dalszego rozwijania stosun­
ków politycznych i gospodarczych 
z krajami socjalistycznymi. H. 
Mieś zdecydowanie potępił manew 
ry reakcji zachodnioniemieckiej, 
zmierzające do przeszkodzenia nor 
malizacji stosunków z krajami 
Europy wschodniej. Tego rodzaju 
postępowanie jest całkowicie 
sprzeczne z interesami pokoju i
bezpieczeństwa Europie
stwierdził pmewodniczący DKP.

Francja a NATO
Powołując się na źródła dobrze 

poinformowane donosi że Francja 
jest przeciwna zwołaniu w końcu

premiera, Gandhi. Zdaniem
agencji Reutera, rozmowy Simona 
poświęcone były głównie stosun­
kom dwustronnym między India­
mi a USA, które ostatnio były na­
pięte.

Otwarło targi w Hanowerze
Wczoraj w Hanowerze zostały 

otwarte tradycyjne, doroczne Mię 
dzynarodowe Targi Przemysłowe.

E Malloum szefem Czadu

Oświadczenie KC KP Kuby
Biuro Polityczne KC Komunisty 

cznej Partii Kuby powzięło decy­
zję zwołania I Zjazdu partii w 
grudniu 1975 r. Na zjeżdzie zosta 
ną omówione problemy działalno­
ści partii i narodu w minionych 
latach walki w obronie rewolucji 
i o zbudowanie podstaw socjaliz­
mu. Zjazd opracowuje wytyczne 
przyszłej działalności Kuby w 
dziedzinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej oraz uchwali statut 
partii. J

Wypowiedź przywódcy DKP
Przemawiając na zebraniu w 

Mannheim przewodniczący Nie­
mieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) H. Mieś podkreślił koniecz

maja br. spotkania na szczycie 
państw NATO. Gdyby jednak do­
szło do tego spotkania Francja bę 
dzie reprezentowana przez mini­
stra spraw zagranicznych przy 
czym rząd francuski stoi na stano 
wisku że spotkanie na szczycie 
państw NATO jest bezcelowe.

W. Simon w Delhi
We wtorek przybył do Delhi z 

8-dniową wizytą oficjalną, amery 
kański minister finansów, W. Si­
mon. Wczoraj Simon przeprowa­
dził rozmowy z indyjskim mini­
strem finansów, C. Subramania- 
mem, został również przyjęty przez

Agencje zachodnie donoszą z Cza 
du, że nowym szefem tego pań­
stwa mianowano gen. F. Mallou- 
ma. , . \ ’ "■

Przemówienie S. Phoumy
Premier Laosu, książę S. Phouma 

wygłosił wczoraj z okazji laotań- 
skiego nowego roku przemówie­
nie, w którym podkreślił, że po­
kojowa polityka jego rządu zmie 
rzająca do zgody narodowej uzy­
skała szerokie poparcie międzyna­
rodowe.

Premier Sikkimu w Indiach
Wczoraj przybył do Delhi pre­

mier Sikkimu, K. Lhendup Dorji. 
Celem jego wizyty jest przedysku 
towanie z przywódcami indyjskimi 
sprawy zniesienia monarchii w 
Sikkimie i przyłączenia tego pro­
tektoratu indyjskiego do Republi 
ki Związkowej. Za przyłączeniem 
kraju do Indii opowiedział się w 
referendum przytłaczającą więk­
szością głosów naród Sikkimu.

Nad budową polskich odcin­
ków tych rurociągów patronat 
objął Związek Młodzieży So- 
cjalis ty cznej. Zobowiązał się 
też do zasilenia „Energopolu”, 
„Budostalu”, „Elektromonta- 
żu”, „Hydrobudowy” i innych 
przedsiębiorstw budujących te 
odcinki znaczną liczbą mło­
dych specjalistów.

Wiceprzewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMS w 
Poznaniu — Andrzej Perz po­
informował wczoraj dzienni­
karzy o tym, kto może ubie­
gać się o wyjazd do pracy na 
te wielkie budowy do ZSRR. 
W pierwszej kolejności chodzi 
o ropociąg z Płocka.

Otóż potrzebni są wyłącznie 
fachowcy: wykwalifikowani
monterzy urządzeń gazowych,

Dokończenie na str. 4

Uchwała plenum KC KPZF 
z 16 bm. w sprawie sytuacj( 
międzynarodowej i polityki zt 
granicznej ZSRR, podjęta n( 
podstawie referatu Andriej; J 
Gromyki, stwierdza na wstęgi 
pie, że plenum zatwierdziło 
w całej rozciągłości poparł/ 
działalność Biura Politycznego . 
i sekretarza generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa t 
dziedzinie realizacji polityk' J 
zagranicznej XXIV Zjazdi , 
partii i uchwalonego przez ter 1 
zjazd programu pokoju.

Podstawę wybitnych sukcesó* 
socjalistycznej polityki zagranicz­
nej stanowią wielkie osiągnięci; 
Związku Radzieckiego i innyct 
krajów wspólnoty socjalistyczne- 
w dziedzinie gospodarki i zdolno.! 
ści obronnej^ trwała jedność bra’ 
nich państw.

Plenum KC KPZR stwierdziło!: 
że szczególne znaczenie dla nada-, 
nia nieodwracalnego charakterr 
procesowi odprężenia będzie mia­
ło pomyślne zakończenie w najblii 
szym czasie Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Europie.

Plenum wychodzi z założe­
nia, że odprężenie polityczne 
powinno zostać podbudowane 
odprężeniem w dziedzinie mi-’ 
litarnej.

Jednocześnie plenum KC 
KPZR stwierdza, że siły woj­
ny, reakcji i agresji nie za- 
przestają prób zahamowania 
pozytywnych procesó-w zacho-
azących 
święcie, 
dzieckie 
śledziły 
pokoju,

we współczesnym 
KPZR i państwo ra- 
będą nadal czujnie 
knowania wrogów 

zdecydowanie broniły
interesów narodu radzieckie­
go, interesów pokoju po­
wszechnego i wolności naro­
dów. (PAP)

10 maja dniem wolnym 
od nauki w szkole

Zgodnie z zarządzeniem Mi 
nistra Oświaty i Wychowania, 
dzień 10 maja będzie dniem 
wolnym od zajęć w szkołach 
podstawowych i średnich. Mło 
dzież będzie mogła czas ten 
spędzić z rodzicami na wy­
cieczkach. Dla tych, którzy zo 
staną w mieście, szkoły przy­
gotowują ;mprezy rozrywko- 
ve i spor ve. (bg)

Włosi bez Bettegi
Informacje o poważnej kontuzji 

Roberto Bettegi — czołowego na­
pastnika rywali polskich piłkarzy 
w sobotnim meczu — Włochów, 
nie okazały się przesądzone. Zo­
stał on odesłany do domu, a na 
jego miejsce trener Fulvio Ber- 
nardini powołał Paolino Pulici z 
Torino, który będzie prawdopo­
dobnie grał na lewym skrzydle.

W związku z tą nominacją, 
dziennikarze zadali Bernardinie- 
mu pytanie, czy nie lepiej byłoby 
zastąpić Bettegę ofensywnym po­
mocnikiem niż typowym napastni­
kiem i w ten sposób wzmocnić 
środkową linię? Selekcjoner „azzu 
rli” odpowiedział: „Jestem świa-

Dokończenie na str. 4

PIŁKARSKIE ME

Irlandia Płn. — Jugosławia It* 
(1:0).

Węgry — Walia 1:2 (0:1).
Anglia — Cypr 5:0 (2;0£



। O Poznaniu w dalekiej Boliwii

Wieści od alpinistów
W boliwijskim dzienniku „Ultima Hora” z 21 marca br„ 

a wychodzącym w stolicy tego kraju La Paz, ukazał się re­
portaż (zajmujący ze zdjęciami całą kolumnę gazety) zaty­
tułowany „Primera expedicion de estudiantes y alpinistas 
Polacos: Andos 74”.
Opowiada on o naszych po- 
lańskich alpinistach, którzy 
Lakowali i to z dużym powo­
żeniem niektóre szczyty And. 
Ultima Hora” pisze me tylko 
wyczynach naszych „górali”, 

le i o ich postawie i walo- 
ich osobistych. Dziennik przy 
ominą także, iż Polska jest 
rajem ojczystym wielkiego 
stronoma, Mikołaja Koperni- 
a i że Poznań jest ośrodkiem 
rzemysłowym oraz stolicą 
sgionu, który przoduje w roi 
ictwie.
Ostatnio znowu otrzymaliśmy 
irść informacji, które jak zwy- 
le, przekazał nam kierownik wy 
■awy wysokogórskiej, dr Mariusz 
rebieniow. Pisze nam więc — 
rzekazując zwyczajowe już po- 
irowienia dla Czytelników „Gło 
i” — że po zejściu z gór poznań 
ca ekipa zatrzymała się w boli- 
ijskiej Copacabanie. Wielkanoc- 
e dni upłynęły tam na przyglą- 
aniu się miejscowym oby- 
sajom. Sporo materiału fo- 
•graficznego i rzeczowego z 
□rządków ludowości, foiklo- 
i południowo-amerykańskiego 
zbogaci zbiory poznańskich ka- 
:dr czy muzeów.
Zanim jednak członkowie po- 

< lańskiej wyprawy odetchnęli po 
ietrzem płaszczyzn boliwijsko- 

I eruwiańskich, trzeba było wiele 
lordęgi, trudu — tego autenty- 
tnego, alpinistycznego.
W okresie od 1-7 marca 75 r. prze 
ywali w* górach Cordyliera Real 

8 f Boliwii. Zaplanowano tu 3 
’ keje:
’ 1. zdobycie trzech „pięciotysię- 
’• zników” jako etap wstępny, 
i 2. próba zdobycia w warunkach 
' vedług terminologii alpinisty- 
/ znej) zimowych szczytu Cerro 
। (uyana Potosi (6.088 m),
, 3. zdobycie dwóch trudniejszych 
; pięciotysięczników”.

Całkowicie udało się zrealizować

zadania punktów 113 natomiast 
nie „do wzięcia” okazał się Cerro 
Huyana Potosi. Bardzo trudne wa 
runki: obfite opady śniegu, gru­
bość pokrywy około ISO cm, gęsta 
mgła na przemian z zawierucha­
mi, słaba widoczność i zapadanie 
się przy wspinaczce — nie' pozwo­
liły zdobyć tego szczytu, mimo że 
lodowcową „trasą” zbliżono się do 
niego na odległość zaledwie 44 m.

Widocznie mało było na­
szym alpinistom trudów i zma 
gań, skoro ruszyli jeszcze, ale
to już w 
dylierach 
wiczego 
(5644 m).

peruwiańskich Kor- 
— na podbój dzie- 
pasma Cajatambo

„Osierocone” rodziny naszych 
alpinistów zawiązały jakby 
klub, w którym zbierają się 
by z listów i korespondencji 
takich jak chociażby dzisiej­
sza układać sobie trasy, śle­
dzić przeżycia swoich najbliż­
szych. (thn)

Przerwanie
; ognia w Libanie
. Premier Libanu, Raszid 
1 k>lh oświadczył wczoraj po 
i lołudniu, że po konsultacjach 

• wszystkimi zainteresowany- 
ńi stronami i w wyniku me- 

■ iacji sekretarza generalnego 
• Jgi Arabskiej, Mahmuda 
•: liada, zawarto porozumienie 

niędzy Palestyńczykami a pra 
l zicowymi falangistami o przer 
i vaniu walk i wycofaniu z

niasta 
ów.

Strona 
;ała się

uzbrojonych oddzia-

palestyńska zobowią- 
respektować porozu-

nienie o przerwaniu walk.

Korzyści z przeglądu zapasów
Co za dużo to niezdrowo

Znaczne korzyści doraźne i konkretne wnioski na naj­
bliższą, a także na dalszą przy szłość — oto jak można scha­
rakteryzować rezultaty ogóln okrajowego przeglądu zapa­
sów surowców i materiałów oraz maszyn i urządzeń. Akcja 
ta została — jak wiadomo — przeprowadzona we wrześniu 
i październiku 1974 r. z inicjatywy Biura Politycznego KC 
PZPR i zgodnie z podjętą w początkach sierpnia ubiegłego 
roku decyzją Prezydium Rządu.
15 bm. na posiedzeniu Biu­

ra Politycznego dokonano oce 
ny wyników tej ważnej akcji. 
Żmudne prace tysięcy zespo­
łów, dokonujących przeglądu, 
przyniosły widoczne efekty, 
liczone w miliardach złotych i 
w setkach tysięcy ton. Ujaw­
niono bowiem duże nadwyżki 
zapasów surowców i materia­
łów oraz nie w pełni wykorzy­
stywane maszyny i urządze­
nia. Pewną ich część uznano 
wręcz za niepotrzebne w ba­
danych przedsiębiorstwach.

Można zadać pytanie: eo 
składa się na nadmierne bądź 
zbędne materiały? Otóż prze­
ważającą ich większość, bo za 
16 mld zł, stanowią materiały

Harcerstwo partnerem
nowoczesnej szkoły

Wczorajsze posiedzenie Rady Chorągwi Wielkopolskiej ZHP 
poświęcone było omówieniu roli i zadań harcerstwa wiel­
kopolskiego w przygotowaniu warunków pozwalających na 
pełną realizację założeń nowego systemu edukacji narodo­
wej.
W obradaąh uczestniczyli: 

kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR — Jerzy Fi
lipiak, 
ZHP — 
Andrzej 
neralny
i Wychowania

zastępca naczelnika 
hm. Polski Ludowej 
Pieniak. dyrektor ge- 
Ministerstwa Oświaty

Stanisła-w
Bohdanowicz, przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej — Józef 
Ścibisz, kurator Okręgu Szkol 
nego Poznańskiego — Anna 
Tyczyńska.

Referat na temat efektyw­
nego udziału ZHP w przygoto-

Dzisiaj w programie I PR

Dni Kultury Radzieckiej

Naukowcy i praktycy 
o gminie roku 2000
We Włoszakowicach ood 

Lesznem odbyła się wczoraj 
sesja nopularno-naukowa pod 
nazwą ..Problemy oerspekty- 
wicznego rozwoju gmin”, zor 
ganizowana nrzez Komitet Po 
wiatowy PZPR w Lesznie, Za 
rząd Wojewódzki SZMW w 
Poznaniu i Urząd Powiatowy 
w Lesznie. Na sesji naukowcy 
poznańscy przedstawili wizję 
gminy Włoszakowice w roku 
2000, określając kierunki jej 
przeobrażeń w zagospodarowa 
niu przestrzennym oraz rozwo 
ju rolnictwa, handlu, oświaty 
i kultury. Omówiono także 
funkcje organizacji politycz­
nych i społecznych w gminie 
przyszłości.

Koncepcje te były dysku­
towane przez działaczy soołecz 
nych i pracowników admini­
stracji terenowej. W dyskusji 
zabrał również ełns wicewole 
woda poznański Romuald Zy 
snarski. którv podkreślił, że 
dorobek sesji powinien być 
szeroko wykorzystany w pra 
cach nad modelem gminy przy 
szłości. (yl

Reportaż z akcji 
ratowniczej w kopalni 
„Manifest Lipcowy”

Jck wiadomo, 7 kwietnia br. 
w kopalni węgla kamienne­
go „Manifest Lipcowy” w 
Rybnickim Okręgu Węglo­
wym powstał groźny pożar. 
Błyskawicznie ewakuowano z 
dołu wszystkich górników, 
dzięki czemu uniknięto ofiar 
w ludziach, a następnie przy­
stąpiono do akcji ratowni­
czej. Reporterzy Rozgłośni 
Polskiego Radia w Katowi­
cach Eugeniusz Łobuz i Ma­
ciej Bakes zapraszają do 
wysłuchania reportażu dźwię­
kowego pod tytułem „Ludzie, 
którzy w ogień pójdg, ogień 
przejdą”, nagranego podczas 
akcji ratowniczej.

Reportaż nadany będzie 
dzisiaj w programie I Polskie­
go Radia około 18.20, bezpo­
średnio po zakończeniu trans­
misji meczu w hokeju na lo­
dzie pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją.

Aresztowano 
obrońcę L. Corvalana
Jak donosi agencja AFP z

Santiago, policja 
f aszy sto wsk iego 
Chile aresztowała 
tygodniu jednego

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami i miejscami nie 
wielkie onadv deszczu Hann m“łv 
Temperatura maksymalna od 6 do 
10 stopni.
lllliEIBIIIIIIIIIIIIIIIIIlllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowal Wojciech Nentwig

STRONA

waniu warunków i wdrożeniu 
nowego systemu edukacji na­
rodowej wygłosił komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej — 
Bogdan Siciarz. Podsumowując 
dyskusję kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KW PZPR 
podkreślił rolę harcerskich in­
struktorów w pracy nad no­
woczesnym obliczem szkoły, 
która wiana uczyć „przecho­
dzenia od zastanej rzeczywi­
stości do pożądanej przysz­
łości”.

W zrwiązku z przejściem 
Bogdana Siciarza do pracy w 
ZW TPPR i złożeniem przez 
niego rezygnacji z obowiązków 
komendanta Chorągwi, dokona 
no wyboru nowego komendan­
ta. Został nim hm. Ryszard 
Wosiński, dotychczasowy za­
stępca komendanta.

Dotychczasowy komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej od­
znaczony został medalem Ko­
misji Edukacji Narodowej. 5 
instruktorów harcerskich otrzy 
mało Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania, 40 — chorągwia- 
ną odznakę „Za Zasługi dla 
Wielkopolskiej Organizacji 
ZHP”. Kurator Anna Tyczyń­
ska została odznaczona krzy­
żem „Za Zasługi dla ZHP”, 
hen. PL Bernardowi Micha­
łowskiemu władze Fromborka 
przyznały honorowe obywatel­
stwo tego miasta, (bw)

i surowce szerokiego, pow­
szechnego zastosowania, a za­
tem takie, które bez żadnych 
trudności są przekazywane in­
nym zakładom lub też zagos­
podarowywane na miejscu.

Kolejne pytanie: jaki jest 
los wszystkich tych ujawnio­
nych zapasów? Dużą ilość ma 
teriałów i surowców określone 
przedsiębiorstwa zgłosiły do 
odpowiednich organizacji han 
dlu zaopatrzeniowego, które 
mogą je rozdysponować najle­
piej, uwzględniając potrzeby 
innych odbiorców. Pozostałe 
materiały zostały wykorzysta­
ne przez macierzyste zakłady, 
ale — co jest szczególnie waż­
ne — z równoczesnym anulo­
waniem zamówień lub też z 
rezygnacją z ich składania na 
I i II kwartał bieżącego roku.

O prawidłowości takiego właśnie 
postępowania świadczy choćby 
fakt, że można było dzięki temu 
wyraźnie ograniczyć planowane 
uprzednio dostawy deficytowych 
surowców.

Trzeba też podkreślić, że 
wykazane przez komisje prze­
glądowe nadwyżki materiało­
we były w całej rozciągłości 
uwzględnione w korekcie bi­
lansów zaopatrzeniowych na I 
kwartał br. jak również we 
wnioskach na dalsze miesiące 
roku. Ujawnione surowce i 
materiały są kierowane prze­
de wszystkim na zaspokojenie 
potrzeb zakładów, wykonują­
cych dodatkową produkcję — 
zwłaszcza na rynek oraz na 
eksport, na zmniejszenie naj­
bardziej dotkliwych napięć w 
zaopatrzeniu i na poprawę bi­
lansu handlu zagranicznego.

Walka ze zbędnymi, bądź zbyt 
dużymi zapasami — to bardzo 
ważny czynnik usprawnienia gos­
podarki materiałowej w ogóle. 
Proces poprawy, zapoczątkowany 
właśnie zeszłorocznym przeglą­
dem, przeprowadzonym w korzyst 
nej, dobrej atmosferze wśród za­
łóg, powinien trwać nadal i zmie-

gromadziły się w magazynach fa­
brycznych; by trafiały tam, gdzie 
są najpilniej i najbardziej potrzeb­
ne.

Sprzyjać temu musi sprawna 
realizacja rządowej uchwały, pod­
jętej 29 marca br. a wskazującej 
główne kierunki poprawy gospo­
darki zapasami oraz zapobiegania 
zapasom nieprawidłowym.

Uchwała ta nakłada poważ­
ne obowiązki zarówno na sa­
mo przedsiębiorstwo, jak i na 
władze gospodarcze wszystkich 
szczebli, bowiem do wszyst­
kich tych jednostek jest adre­
sowana, a więc do zakładów, 
zjednoczeń, central handlo-
wych. resortów.

Wszędzie tam 
zmodyfikowane 
programy prac, 
zaleceń VIII

powinny być 
i uzupełnione 
wynikające z 
Plenum KC

PZPR. W dokumencie zawarte 
są ponadto wnioski dotyczące 
kluczowych zagadnień, zwią­
zanych z radykalnym udosko­
naleniem gospodarki materia­
łowej; wnioski, które muszą 
być w pełni i wzorowo wciela­
ne w życie.

Osiągnięcie widocznych po­
stępów w tej dziedzinie jest — 
jak podkreślono na posiedze­
niu Biura Politycznego — jed 
nym z najważniejszych zadań 
bieżącego roku i nadchodzą­
cych lat.

TADEUSZ SAPOClNSKT

Wystawy w „Arsenale"
W poznańskim ^Arsenale* 

otwarto wczoraj wystawę Draę 
Dawida Babajana. Artysta ur9 
dzony w 1940 roku w Erewaniu 
tam też ukończył studia pig, 
styczne. Wystawiał m. in. 
Czechosłowacji. Rumunii, Buł­
garii, Japonii, Szwajcarii, NRq 
i RFN.

Na poznańskiej wystawie nre 
zentowane są iego rysunki, c# 
ramika oraz wykonane w mie 
dzi armeńskie czekanki.

Drugą otwartą wczoraj 
„Arsenale” wystawą radziecką 
jest ekspozycja serigrafii (tech 
nika stosowana w grafice) 
estońskiej artvstki młodego 
kolenia. Maile Leis.

W otwarciu wystaw uczesf. 
niczyli: konsul generalny ZSRR 
w Ro znaniu Nikołaj Tałyzin, 
przedstawiciele KW PZPR 
oraz środowisk twórczych i na 
ukowych. (bran)

Obniżono cenę „Tarpana1

Dogodniejsze warunki 
zakupu samochodów 

dla rolnictwa

Kto widział
14 bm. wyszła z 

domu I dotych­
czas nie powró­
ciła Beata Rad­
ke córka Henryka 
i Ireny r. domu 
Buszka nr. 26. S. 
1965 r. w Pozna­
niu ul. Płomien­
na llc/12. uczen­
nica II klasy Szko

& ły Podstawowej 
nr h w Poznaniu. 

Z wyglądu lat 10. wzrost 130 cm. 
szczupłej budowy ciała, włosy 
ciemnoblond. krótkie z grzywką — 
faliste, twarz okrągła, cera śnia 
da, oczy piwne, nos nrosty. usta 
małe, wargi cienkie.

Ubrana była w płaszcz z lami­
natu koloru brunatnego obszyty
misiem kolorze brunatno-ja-

rzać m. 
szenia 
systemu

Rzecz

in. do generalnego polep- 
funkcjonowania naszego 
zaopatrzenia.
w tym, by każda tona,

każdy kilogram surowca czy mate­
riału do produkcji —‘ szybko do* 
stępne w odpowiednich jednost­
kach obrotu zaopatrzeniowego — 
hyły jak najracjonalniej wykorzy­
stywane przez wytwórców; by nie

Jak informuje Centrala Handlo­
wa Sprzętu Rolniczego „Agroma”, 
ze 169 000 do 150 008 obniżona zosta 
ła cena samochodów rolniczo-do- 
stawczych typu „Tarpan-23”, pro­
dukowanych przez Zakłady Samo 
chodów Rolniczych w Poznaniu — 
Antoninku. Zmieniono również wa 
runki sprzedaży ratalnej tego po­
jazdu. Pierwsza wpłata gotówkowa 
obniżona została z dniem 9 kwiet­
nia br z 20 do 10 procent pozosta­
ła zaś należność może być rozłożo 
na na dogodne raty (do 36 miesię­
cy).

Do 10 procent obnażono również 
pierwszą wpłatę przy zakupie na 
raty w SOP lub PKO samocho­
dów dostawczych „Syrena R-20 
Lux" i „Syrena R-20 standard”.

Przy ratalnych zakupach „Tarpa 
nów” i „Syren” SOP udziela po­
nadto kredytu na korzystniejszych 
niż dotychczas warunkach. (PAP)

Artyści poznańskiej 
„Estrady” 

koncertują w Moskwie
Ekipa artystyczna Państwo 

wego Przedsiębiorstwa Imprez 
Estradowych w Poznaniu, w 
której skład weszły: zespoły 
— „Alibabki” oraz „Andrzej i 
Eliza”, piosenkarz Maciej Wró 
blewski i grupa instrumental­
na Henryka Wojciechowskie­
go odleciała wczoraj do stolicy 
Kraju Rad na tygodniowe tour 
nee koncertowe.

Polscy wykonawcy przed­
stawią mieszkańcom Moskwy 
program rozrywkowy przygo­
towany przez „Estradę” z oka 
zji 30 rocznicy podpisania Ukla 
du o Przyjaźni, Współpracy i 
Wzajemnej Pomocy między 
ZSRR a PRL, złożony z piose 
nek i utworów polskich, i ra­
dzieckich wykonywanych w 
obydwu językach. W sumie 
dadzą 10 koncertów; pierwszy 
już dzisiaj w sali widowisko­
wej w gmachu RWPG. Następ 
ne odbędą się m. in. w siedzi­
bie Domu Pracowników Sztu 
ki, kinoteatrze „Warszawa”, w 
reprezentacyjnej sali Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych przy 
KC KPZR. Przewidziano rów­
nież występ dla pracowników 
Międzynarodowego Instytutu 
Badań Jądrowych w Dubnej 
pod Moskwą. (wig)

WY2SZE RENTY DLA INWALIDÓW II GRUPY I ODSZKODOWANIA 
WIĘCEJ UPRAWNIONYCH DO ŚWIADCZEŃ WYRÓWNAWCZYCH

Projekt ustawy o świadczeniach
z tytułu wypadków i chorób zawodowych

Do laski marszałkowskiej wpłynął rządowy projekt usta­
wy o świadczeniach z tytułu wypadków przy pracy i cho­
rób zawodowych. Ma on na celu poprawę sytuacji poszko­
dowanych w wyniku działania środowiska pracy, rozsze­
rzenie kręgu uprawnionych do świadczeń z tego tytułu oraz 
uproszczenie trybu dochodzenia należności. Oto najważniej­
sze proponowane zmiany.

nijmy, obowiązywała Jednolita 
wielkość odszkodowania rodzinne* 
go — 28 006 zł.

wojskowo- 
reżimu w 
w ubiegłym 
z obrońców

sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii Chile 
Luisa Corvalana — adwokata 
Fernanda Ostomola. Miejsce 
przebywania aresztowanego 
jest dotychczas nie znane.

snym. takim samym m’«iem „hsz” 
te rękawy płaszcza. Snodnie w 
biało-czarną kratkę. Bluzka ela­
styczna — półgolf w kolorze gra 
natowym. Sukienka bez rr’'”'"- 
koloru czerwono-różowego. Sweter 
rozpinany z przodu z długim ręka 
wem w kolorze ciemno-niebieskim. 
Rajtuzy elastyczne czerwone.
buty czerwone. Na głowię miała 
beret wełniany niebieski z pom 
ponem. Przy sobie posiadała siat 
kę gospodarcza stilonowa żółtą z 
zeszytami szkolnymi.

Osobv morace udzieli* 
wiek informacji nroszone są o 
skontaktowanie sie z Komenda 
Dzielnicowa MPIcli Obywatelskie; 
Poznań-Ornn wald uł. Małeiki 57 
pokój i. telefon lub z naj
bliższa jednostką MO.

Renta inwalidzka TI grupy 
ma wzrosnąć z dzisiejszych 
90 do 100 procent zarobku 
netto, tj. do wysokości dzisiej 
szej renty I grupy. Wysokość 
renty III grupy inwalidów po 
zostanie bez zmian — 65 pro­
cent zarobku. Warto podkreś­
lić, że w myśl projektu za­
trudnienie rencistów nie bę­
dzie powodowało — tak jak 
obecnie — zmniejszenia rent, 
niezależnie od wysokości za­
robków, osiąganych przez in­
walidów. Inne korzystne dla 
rencistów „powypadkowych” 
rozwiązanie — to możliwość 
zachowania po przejściu na 
emeryturę połowy renty inwa 
lidzkiej.

Renty rodzinne, obliczane w pro 
centach od renty inwalidzkiej II 
grupy, ulegną konsekwentnie pod 
wyżce, gdyż do ISO procent zarob­
ków ma wzrosnąć podstawa ich 
ustalania. Również osoby upraw­
nione do rent rodzinnych w tym

systemie będą mogły zarobkować 
bez obawy, że ich renta zostanie 
zawieszona.

Projekt proponuje podwyższenie 
odszkodowania z 400 do 500 zł za 
każdy procent uszczerbku na zdro 
wiu i objąć tym systemem rów­
nież choroby zawodowe. Równo­
cześnie odstępuje się od ustalania 
wysokości odszkodowań w zależ-
ności od grupy inwalidzkiej.
szkodowanie jednak ma
zwiększone o 10 000 zł, jeżeli 
cownik został zaliczony do I

Od­
być 

pra- 
gru-

py inwalidów, a więc osiągnie wy 
sokość 60 000 zł. Dziś pułap tego 
odszkodowania — przy I i II gru-
pie inwalidztwa 
zł.

wynosi 40 083

Odszkodowania dla rodzin po 
zmarłych pracownikach mają hyć 
również wyższe, a zarazem zróż­
nicowane w zależności od tego, 
jacy członkowie rodziny pozostali 
po pracowniku. JJp. — jeżeli pozo 
stała tylko jedną osoba — propo­
nuje się przyznać 50 000 zł małżon­
kowi oraz dziecku będącemu sie­
rotą zupełną. Dotychczas, przypom

Świadczenia wyrównawcze 
— wypłacane przez trzy lata 
przez zakład pracowników, 
którzy wskutek uszczerbku na 
zdrowiu obniżyli zarobki 
mają przysługiwać również 
poszkodowanym w następ­
stwie chorób zawodowych.

Tym systemem świadczeń 
— znacznie korzystniejszy^ 
niż powszechny — proponuje 
się objąć również pracowni­
ków zakładów nieuspołecznio* 
nych. Równocześnie do syste­
mu tego mają być włączone 
niektóre inne wypadki, jak np. 
te, które zdarzają się w dro­
dze do pracy i z pracy, obtf* 
te dziś odrębnym ubezpiecze­
niem w PZU. Spowoduje to ro1 
szerzenie kręgu uprawniony^” 
do rent i odszkodowań powy­
padkowych.

Autorzy projektu podkreśla* 
ją, że świadczenia przewidzi3' 
ne w ustawie nie przysługuj 
jeżeli istotną przyczyną 
padku było zachowanie s,? 
pracownika soowodowane 
nadużyciem alkoholu. (P^“
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przeciwdziałanie pasożytnictwu

Utrzymują mnie rodzice
Ma 27 lat, cieszy się do­

brym zdrowiem, a jego 
zawód (kierowca) cenio­

ny jest na rynku pracy. Do­
tychczas pracował w ośmiu 
zakładach, w każdym od kil­
kunastu do kilkudziesięciu dni 
(w sumie zaledwie 3 lata). Od 
5 lat nie pracuje, nawet do­
rywczo. Pytany o źródło utrzy 
mania odpowiada: utrzymują 
mnie rodzice. Raz był kara­
ny sądownie za kradzież, a 
dwukrotnie przez kolegium do 
spraw wykroczeń za pijackie 
awantury w lokalach gastro­
nomicznych...

Postawę, którą nazywamy 
pasożytnictwem społecznym, 
reprezentują np. alkoholicy, 
ludzie pozbawieni kwalifika­
cji zawodowych, lub odbiega­
jący od normy psychicznej — 
ci, których wspólną cechą jest 
wstręt do stałej pracy. Są oni 
rozsadnikami demoralizacji i 
chociażby tylko dlatego muszą 
być objęci intensywną reso­
cjalizacją. Jest to zadanie 
trudne, bowiem znaczna część 
osób uchylających się od pra­
cy ma utrwalone cechy demo­
ralizacji. Tym faktem można 
usprawiedliwiać stosunkowo 
małą efektywność procesów re 
socjalizacyjnych. Czy jednak 
taka jest cała prawda o niepo­
wodzeniach w zwalczaniu pa­
sożytnictwa? Szukając odpo­
wiedzi na to pytanie dzienni­
karz w jednym z powiatów 
Wielkopolski przyjrzał się, 
jak przeciwdziała sćę pasożyt- 
rictwu.

cił się dziennikarz do kierów- Rozmowa z tym pierwszym od 
nika Wydziału Spraw We­

☆
Powszechnym i wypróbowa­

nym środkiem zwalczania pa- 
sożytnictwa jest powołanie 
zespołu (złożonego z przedsta­
wicieli m. in. MO i wydziału 
zatrudnienia), Który wzywa na 
swoje posiedzenia ludzi uchy­
lających się od pracy, nakła­
nia do porzucenia próźniacze- 
go trybu życia, wydaje skie­
rowania do zakładów pracy. W 
powiecie N. również powstał ta 
ki zespół. Ocena jego działa­
nia została zawarta w spra- 

u wozdaniu dla radnych PRN. 
"" W dokumencie tym czytamy 

(cytat in extenso):
„Ze względu na jedyny spo­

sób oddziaływania na młodzież 
w drodze rozmów, dyskusji 
względnie perswazji skutecz­
ność tego zespołu nie była za­
dowalająca. Dlatego też we 
wrześniu 1973 roku Prezydium 
PRN swoim postanowieniem 
rozwiązało wspomniany zespół. 
Powiatowa Komenda MO pro 
wadzi ścisłą ewidencję osób 
tzw. marginesu społecznego. 
Według danych na terenie po­
wiatu (...) na dzień 14 lutego 
1974 było zaewidencjonowa­
nych (...) 28 osób, w tym oko­
ło 40 procent młodzieży. Orga­
nom MO grupa tych 1 u- 

nie przysparza 
większych kłopotów i 
nasilenie tego problemu jest 
nieznaczne. Niejednokrot

wnętrznych (WSW) Urzędu Po 
wiatowego w N.

— Został reaktywowany w 
sierpniu 1974 roku — padła od 
powiedź. — Oto dokumenta­
cja działalności zespołu, może 
chce się pan z nią zapoznać...

Dokumentacja świadczyła, 
że zespół istnieje i działa, ale 
w taki sposób, iż wypowiedź 
wizytatorów („szkoda, że nie 
ma zespołu...”) trzeba uznać za 
zbliżoną do prawdy. Oto fakty.

W okresie od sierpnia 1974 
roku do kwietnia bieżącego 
roku odbyło się jedno posie­
dzenie zespołu (w sierpniu), na 
którym omówiono charakte­
rystyki ośmiu osób uchylają­
cych się od pracy. Zespół za­
decydował: wszystkich należy 
zatrudnić. Wśród tej ósemki 
było wszakże dwóch alkoholi­
ków: Stanisław S. określony 
jako „notoryczny pijak znęca­
jący się nad rodziną” oraz 
Hieronim W., przy którego 
nazwisku widniała adnotacja 
„od kilku lat nie pracuje, pi je 
denaturat”. Zespół nie podjął 
decyzji o spowodowaniu lecze­
nia odwykowego tych osób, 
bez czego trudne do urzeczy­
wistnienia stało się postano­
wienie o ich zatrudnieniu.

Skierowanie do pracy ośmiu 
ludzi uznanych za nierobów 
miało nastąpić w wyniku prze­
prowadzenia z nimi indywi­
dualnych rozmów przez pra­
cownika Wydziału Zatrudnie­
nia bądź kierownika WSW. Od 
stąpiono więc od powszechnie 
stosowanej zasady wzywania 
osób uchylających się od pra­
cy na posiedzenie zesipołu, co 
ma przecież swoje walory. 
Jednostka prowadząca aspo­
łeczny tryb życia musi bowiem 
tłumaczyć się przed większym 
audytorium (a nie w cztery 
oczy), którego przedstawiciele 
będąc pracownikami odpo­
wiednich organów (m. in. wy­
działu zdrowia i opieki społecz 
nej oraz wydziału zatrudnie­
nia) natychmiast mogą pod­
jąć stosowne decyzje dotyczą­
ce np. badania, udzielenia, za­
pomogi, skierowania do pracy.

Wracając do rozmów indy­
widualnych zapytajmy: jakie 
były ich wyniki? Dokumenta­
cja zespołu, niestety, nie za­
wiera wzmianki o dalszych lo 
sach sześciu osób spośród 
ośmiu, które miały być skie­
rowane do pracy. Są jedynie 
dwie notatki służbowe infor­
mujące o przeprowadzeniu 
przez kierownika wydziału 
spraw wewnętrznych rozmów 
z Wojciechem K. i Czesławą Gi.

była się dopiero w listopadzie. 
Wojciech K. oświadczył: „pra­
cuję dorywczo, bo stałe za­
jęcie jest dla mnie nieopła­
calne”. Na tym sformułowa­
niu kończy się notatka służbo­
wa.

Wezwanie Czesławy G. oka­
zało się natomiast zbędne. Po 
prostu dlatego, że była ona 
pracownicą jednego z wielko­
polskich zakładów, co udoku­
mentowała zapisem w dowo­
dzie osobistym.

Podobnie rzecz miała się z 
Romanem F. Wydział spraw 
wewnętrznych, otrzymawszy 
wiadomość, że uchyla się on 
od pracy i nauki, wezwał go 
bez uprzedniego zlecenia MO 
na przeprowadzenie odpowied 
niego wy wiadu środowiskowe­
go. Roman F. przybył i wy­
kazał, że uczy się i pracuje.

Krótko mówiąc, zespół dzia­
ła bez należytego rozeznania 
(co prowadzi do błędów), sto­
suje metody niezbyt dolegliwe 
dla nierobów i nie dość sku­
teczne, a przede wszystkim 
przejawia nikłą aktywność. Do 
wodzi tego fakt, że w okresie 
od sierpnia do kwietnia odby­
ło się jedno posiedzenie, przy 
czym realizacja decyzji, które 
na nim zapadły, nie była kon­
trolowana na bieżąco. Takimi 
poczynaniami trudno będzie 
zresocjalizować 40 nierobów, w 
tym 7 poniżej 18 lat (tylu właś 
nie doliczono się ich w powie­
cie N).

Wydaje się, że w powiecie 
N. przystąpiono do zwalcza­
nia pasożytnictwa systemem 
„uczymy się na błędach”. 
Tymczasem można było wyko­
rzystać doświadczenia tych 
ośrodków, które nieźle sobie 
radzą w tej dziedzinie. Mowa 
przede wszystkim o dzielni­
cach Poznania, w których zes­
poły nie tylko dokładnie ewi­
dencjonują osoby wiodące pa 
sożytniczy tryb życia, ale rów­
nież potrafią coraz częściej 
doprowadzić do podjęcia przez 
nie pracy. W 1973 roku sta­
wiło się 39 proc, wezwanych, 
z których 28 proc, podjęło 
pracę, podczas gdy ubiegło­
roczne wskaźniki wynoszą od­
powiednio 46 i 50 procent. 
Przystąpiono także do spra­
wowania kontroli, której ce­
lem jest ujawnianie porzuce­
nia pracy przez osoby skiero­
wane do niej na posiedzeniach 
zespołów. Jeżeli są takie wzo­
ry działania przeciwko paso­
żytnictwu społecznemu, należy 
z nich korzystać, a nie ekspe­
rymentować i to w sposób tak 
nieudany jak w powiecie N.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wietnamskie dzieci
u

CAF

Pedagog szkolny

Pomagać me znaczy wyręczać

DRW. Podczas gdy mama i 
tata pracują, dziećmi zajmu 
jq się wykwalifikowane przed 
szkolanki z 1240 żłobków 

przedszkoli w Hanoi.

nie młodzież ta 
wiada za wy kr 
ni a przed tutejszym 
gium...” (podkr. M.Ł.).

od p o-

kole-

Czy rzeczywiście ludzie z 
marginesu nie stanowią w po­
wiecie N. problemu? — pytał 
w marcu tego roku dzienni­
karz przedstawicieli kilku za­
interesowanych tą sprawą in­
stytucji.

Osoby niepracujące i nie- 
uczące się — a jest ich kilka­
dziesiąt w wieku od 15 do 18 
at i kilkanaście powyżej 18 

Poważnie zagrażają po- 
rządkowi i bezpieczeństwu — 

Wierdził przedstawiciel kie- 
mwnictwa KP MO. — Rozwią 
anie zespołu przyhamowało 

fl^wdziałanie pasożyta ic-
LC* ^brze więc, że zespół 

•u został reaktywowany...
i "" Szkoda, że nie ma zespo- 
c osób uchylają-

a się <xi pracy i nauki — 
podzieli wizytatorzy Wy- 
& Oświaty i Kultury 

Powiatowego w N. — 
był. orowadzono bo- 

dw'h także mło-
cy , **dzi (do 18 lat) wiodą- 
Jeśli .bróżniaczy tryb życia. 
1973 ,™*ze pamiętamy, to w 

^ewidencjonowano 
! ni® m 100 takich osób. Teraz 

na t^^^^ dokładnych

zespół czy go lnie 
- " z tym pytaniem zwró-

Głośnym echem w całej 
Europie odbił się parę 
tygodni temu film, na 

temat hitlerowskiej akcji ho­
dowania „superteutonów”, opa 
trzonej kryptonimem „Lebens- 
born” („Źródło życia”). Twór­
cy filmu, dwoje francuskich 
dziennikarzy, przypomnieli 
między innymi tragedię 200 000 
polskich dzieci zrabowanych 
rodzicom przez SS, z których 
80 procent zginęło bez śladu. 
Wiele z nich zamordowano, 
wiele do dziś nie wie, że są 
Polakami, niektóre spośród 
tych obecnie już dorosłych 
osób, odnalezione po latach, 
nie chcą się przyznać do swo­
ich polskich rodziców.

Wszakże owych 200 000 dzie­
ci, to zaledwie część ogromne­
go dzieła zniszczenia dokona­
nego przez okupanta wśród 
młodego pokolenia Polaków. 
Na ogólną liczbę 6 028 000 osób, 
wyrażającą straty demograficz 
ne narodu polskiego, poniesio­
ne w latach 1939—45, około 
1 800 000 stanowią dzieci i 
młodzież polska w wieku do 
lat 16; z roczników młodocia­
nych (od 16 do 18 lat) zginęło 
około 225 000 osób. A jak ob­
liczyć uszczerbek doznany 
przez polskie społeczeństwo 
wskutek wprzęgnięcia mło­
dych w tryby niewolniczej 
pracy dla Trzeciej Rzeszy, na­
stępstwem czego stało się nad­
werężanie ich stanu zdrowia 
oraz utrata możliwości nauki 
i zdobywania zawodu?

Niełatwą próbę zsumowania 
bezmiaru krzywd i spustosze­
nia wśród najmłodszej gene­
racji Polaków, które uczyniła 
eksterminacyjna polityka oku­
panta, podejmuje Aleksander

Wierzejewski w książce „Nie­
wolnicza praca dzieci i mło­
dzieży w tzw. Kraju Warty 
1939—1945’’*). Istotną przesz­
kodę w szerokim naświetleniu 
tego zagadnienia stanowi bo­
wiem brak źródeł; hitlerowcy 
wycofujący się przed Armią 
Czerwoną świadomie zniszczy­
li dokumentację między inny-

KS

Przed dwoma laty tytu­
łem eksperymentu Mi­
nisterstwo Oświaty i 

Wychowania powołało pedago 
gów szkolnych. Zwolnieni od 
zajęć dydaktycznych, mają 
służyć pomocą wychowawczą 
młodzieży, nauczycielom, ro­
dzicom. W Poznaniu pracuje 
29, a w województwie poznań 
skim 18 pedagogów szkolnych. 
Dwie osoby pełnią swoją fun 
keję w szkołach ponadpodsta­
wowych, reszta w podstawo­
wych. Wszyscy są absolwen­
tami wyższych uczelni, skoń­
czyli pedagogikę lub psycho­
logię, mają staż nauczycielski.

Kim powinien być pedagog 
szkolny próbuje określić Insty 
tut Kształcenia Nauczycieli i 
Badań Oświatowych oraz Okrę 
gowa Poradnia Wychowaw- 
czo-Zawodowa. Kim jest obe­
cnie, mówili, a właściwie pi­
sali, sami zainteresowani. W 
anonimowej ankiecie przed­
stawili swój tydzień pracy. 
Ciekawa to lektura.

Przede wszystkim nawiązali 
bliskie kontakty z młodzieżą,; 
chodzili na lekcje wychowaw­
cze, odwiedzali domy rodzinne 
uczniów trudnych, a wiec 
„dwójkowiczów”, wagarowi­
czów. Radzili jak zapobiec kio

ki, często bardzo osobiste, wy 
słuchują bolączek rodziców, 
łagodzą spory. Nie zawsze ma 
ją miejsce i czas na przepro­
wadzenie tych rozmów. „W 
pewnych okresach mam mały 
kontakt z dziećmi na skutek 
dużej ilości zebrań, posiedzeń, 
uczestnictwa w spotkaniach, 
apelach, uroczystościach” — pi 
sała jedna z respondentek. — 
Ministerstwo nie określiło szcze 
gółowego zakresu obowiązków 
szkolnego pedagoga, pozwala­
jąc jak przystało na ekspery­
ment, wybierać różne formy 
działalności. I rzeczywiście, dy 
rektorzy i nauczyciele potrak 
tówali szkolnego pedagoga na 
der różnie, najczęściej nie bar 
dzo wiedząc, co z tym fan­
tem począć. Bardziej przedsię 
biorczy (dyrektorzy, nie peda­
godzy szkolni) próbowali uczy 
nić ich odpowiedzialnymi za 
cały system wychowawczy 
szkoły. Niektórzy nauczyciele, 
a szczególnie opiekunowie kia 
sowi poczuli się zwolnieni od 
obowiązku wychowywania. 
Wszy$tkip, nawet .najdrobniej 
sze prźewinienia uczniowskie 
i spory kierowano do nowo po 
wołanych pedagogów. Są 
wśród poznańskich szkół ta­
kie, w których kazano peda-

ootom z nauką, organizowali gogom przygotowywać apele,
nrelekcie dla rodziców, przy­
gotowali wywiady środowi­
skowe. Współpracują z komi- 
łetami osiedlowymi, rekrutują 
do klas uzawodowionych. Ce­
nią sobie indywidualne roz­
mowy z uczniami, którzy przy 
chodzą na serdeczne pogawęd-

akademie, baliki, organizować 
nrace społecznie użyteczne. 
Próbowano obarczyć ich odpo 
wiedziainościn za działalność 
harcerstwa. Zdarzały się przy 
padki. że dyrektor szkoły zmu 
szał ich do pełnienia' dyżurów 
w czasie przerw, roznoszenia

wzrostu popytu na siłę robo­
czą, wbrew międzynarodowym 
konwencjom, okupant coraz 
bardziej obniżał granicę wie­
ku pracujących. Znane są 
przypadki, zwłaszcza po klę­
skach na froncie wschodnim, 
kiedy całe zespoły fabryk sta­
rano się kompletować z dzieci 
polskich i młodzieży.

Niewymierny
rachunek krzywd

mi urzędów pracy z obszaru 
tzw. „Kraju Warty”. Z tych 
samych względów szczątkowy 
charakter mają archiwalne 
dowody zbrodni na dzieciach 
i młodzieży, dokonanych w 
obozach hitlerowskich. Nie­
wiele pozostało na przykład 
dokumentów po karnym obo­
zie pracy dla dzieci i młodzie­
ży w Łodzi, ale to co się uda­
ło zachować, a co przedstawia 
autor książki (między innymi 
fragmenty listów dzieci do ro­
dziców) jest wstrząsającym 
świadectwem bestialstwa.

Nikt nie zna dokładnej licz­
by dzieci i młodzieży polskiej, 
Objętej pracą niewolniczą 
przez hitlerowców. Autor 
książki, o której mowa szacu­
je, że stanowiła ona około 25 
procent ogółu zatrudnionych 
urzymusowo w tzw. „Kraju 
Warty”. Wszakże z każdym 
rokiem trwania wojny liczba 
ta zwiększała sćę; w miarę

Ta niewolnicza praca mło­
docianych, do kresu ich fizy­
cznych sił i wytrzymałości, 
była nie tylko wynikiem po­
trzeb wojennych Trzeciej Rze­
szy. Istniały przecież w Niem­
czech aż do końca wojny, nie­
wykorzystane rezerwy ludzkie, 
między innymi wśród niepra­
cujących kobiet. Hitlerowcy 
wole li jednak eksploatować 
podbitą ludność, stanowiło to 
jeden z elementów nazistow­
skiej polityki ludobójstwa, 
którego meritum zawarte było 

w słowach Goebbelsa: „...ciężka 
praca jest najlepszym sposo­
bem wyniszczania podbitych 
narodów...”

„Odpowiedzialność za ten 
stan rzeczy — pisze Aleksan­
der Wierzejewski — spada nie
tylko jak sugeruje
współczesna literatura zachod- 
nioniemiecka — na przywód­
ców hitlerowskich, ale rów­
nież na wszystkich wykonaw­
ców tej polityki, a więc na

kredy po klasach. Często s; .! 
angażowani do prowadzeni; ; 
lekcji w zastępstwie chorycl j 
wykładowców. Niektóre gron; | 
pedagogiczne patrzą na swoicl H 
kolegów pełniących nowe fur ! 
keje jak na nierobów (ni< z 
mają lekcji, siedzą i nic nit ® 
robią), biorących pieniądze ni< ® 
wiadomo za co.

Sami zaś szkolni pedagodzy ’ ; 
czują się wyraźnie sfrustrow; i 
ni i pokrzywdzeni. Nie bardz< 
potrafią się przystosować d< v 
roli omnibusa. Szkół, w któW 
rych rozumie się ich zadani; ! 
i docenia pracę jest stosunk; $ 
wo niewiele. Jeszcze nie tal ' 
dawno temu, na nauczyciel u 
skim etacie tydzień pracy za- 
mykał się liczbą 22, ewentual H 
nie 26 godzin. Na nowym st; ' 
nowisku pracują 42 godziny ■ 
tygodniowo. Niejednokrotna , 
muszą chodzić po domacł | 
uczniów. A więc charakter icł li 
zajęć zmienił się bardzo. Na-/

funkcjonariuszy urzędów i in­
stytucji, policję hitlerowską, 
właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych, rolniczych, 
handlowych i warsztatów rze­
mieślniczych, „powierników” 
wielu zakładów produkcyj­
nych i pracowników nadzoru 
gorliwie wyzyskujących pol­
skie dzieci i młodzież jako ta­
nią siłę roboczą”. A wielu z 
nich pełni po dziś dzień wyso­
kie funkcje w aparacie poli­
tycznym i gospodarczym RFN. 
Baron Otto von Fricks, który 
jako SS-Obersturmfuehrer 
działał w „sztabie do spraw 
osadnictwa przy szefie SS i 
policji na „Kraj Warty”, jest
obecnie z ramienia CDU 
słem do Bundestagu. Inni, 
Artur Missbach, ekspert 
eksploatacji zakładów na

po- 
jak 
od 

te-
renach okupowanych, czy dr 
Fritz Riez, który przejmował 
zakłady produkcyjne między 
innymi w „Kraju Warty” na­
leżą do czołowych postaci ży­
cia gospodarczego Republiki 
Federalnej.

Praca Aleksandra Wierze- 
jewskiego ukazuje się w okre­
sie, gdy znane koła w RFN 
usiłują przysłonić obraz hitle­
rowskiego ludobójstwa, gdy 
nie brak prób stawiania znaku 
równości między zbrodnia­
rzem a ofiarą. Spełnia więc 
ważną rolę nie tylko popula­
ryzatorską, jest dokumentacją 
■najbardziej odrażających form 
eksterminacyjnej polityki Trze 
ciej Rzeszy.

J. W.

•) Aleksander Wierzejewski — 
„Niewolnicza praca dzieci i mło­
dzieży polskiej w tzw. „Kraju 
Warty 1939—19^5 •, Wydawnictwo
Poznańskie, 1975, ętr. 160, zł 20

rzekają na brak zakresu prav 
i obowiązków, które ugrunto- ’ 
wałyby ich pozycję w szkole 
Kuratorium opracowało wpr; 
wdzie zakres czynności peda­
goga szkolnego, w którym okn 
śla zasadnicze kierunki dzia­
łania, zaliczając do nich: ana-| , 
lizowanie sytuacji wychowam 
czych indywidualnych' uczniów 
i sytuacji wychowawczych c 
zasięgu ogólnoszkolnym, koor | 
dynowanie działalności opie­
kuńczej szkoły i resocjalizacji,'! 
upowszechnienie kultury pede ' 
gogicznej, współpracującej ze 
środowiskiem.

Zakres czynności jest obszer 
ny i tak wszechstronny, że 
chyba nie podoła mu jeden 
człowiek. Kuratoryjne wyty­
czne spreparowano dosyć pó- i 
źno, w listopadzie ubiegłego 1 
roku. Do zainteresowanych po 1 
dobno nie dotarły. Kierownicy zl 
wydziałów oświaty i wycho­
wania oraz kultury próbowali 
wcześniej, każdy na swój uży 
tek, ustalić ramowe plany pra | 
cy. Do pomocy zaprosili po­
radnie wychowawczo-zawodo- . 
we, w których od samego po- • 
czątku pedagodzy szkolni zna , 
leźli pomoc i zrozumienie. . 
Lecz poradnie chciałyby pe- = 
dagogów wykorzystać według 
własnych potrzeb.

Kierownicy wydziałów oświa 
ty nie ukrywają trudności, !
które nastręcza obsadzenie eta I 

Na początku kantu pedagoga, 
dydaci byli[i pełni entuzjazmu
i nowych zadań podejmowali 
się bez oporów. Nadmiar obo­
wiązków, którymi obarczały 
ich szkoły, często nie mających 
wiele wspólnego z zadaniami 
wychowawczymi, zapał ten 
ostudził i znalezienie nowych 
kandydatów jest trudne. Od 
pracy na tym stanowisku od­
stręcza też dzielenie 
na dwie szkoły.

Jedynie w dzielnicy 
Miasto, jak wynika z

etatu

Nowe 
relacji

tamtejszych władz oświato­
wych, nie odczuwają żadnych 
kłopotów w pracy pedagogów
szkolnych. Bezkonfliktowo
wlączono ich do pracy kolek- 
tvwów szkół i komitetów osie 
dlowvch; od nowego roku szkol 

Dokończenie na sir. 4
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Contart - 75‘

Targi sztuki współczesnej w Poznaniu
Nowy senat 

zachodnioberliński

Wartościowe dzieła sztuki 
spółczesnej zbyt rzadko do- 
erają jeszcze do nabywców, 
lociaż potencjalny rynek dla 
ch istnieje. Środowisko po- 
lańskie ma tu znaczące osiąg 
ecia — dość przypomnieć 
lejskie Kiermasze Sztuki w 
y dowie. Nie zaskakuje więc 
kt. że właśnie w Poznaniu 
•stanie zorganizowana przez 
ese i Związek Polskich Arty-

sitów Plastyków wystawa — 
Targi Sztuki Współczesnej 
„Contart 75”. Idea zorganizo­
wania takich targów narodzi­
ła się w Poznaniu w 1972 ro­
ku w trakcie dyskusji po­
przedzającej walny zjazd 
ZPAP. Pierwszy „Contart” zor 
ganizowany w ubiegłym roku 
w Warszawie zakończył się du 
źym sukcesem propagando­
wym i finansowym.

Obecnie organizowane w Pozna­
niu targi w założeniu Desy i 
ZPAP mają stać się imprezą sta­
łą. Do Poznania z racji targów 
handlowych przyjeżdżają goście z 
całego kraju i z zagranicy. Są 
więc Warunki dla organizowała 
także handlu — sztuką. Już teraz 
mówi się o nawiązaniu kontaktów 
z zagranicznymi marchandami, o

We wtorek wieczorem so­
cjaldemokraci i liberałowie 
zachodnioberlińscy, po 6 ty­
godniach rokowań, osiągnęli 
porozumienie w sprawie skła­
du nowego senatu, który w

Puchar Prezydenta Poznania
po raz drugi dla piłkarzy Lecha

’rzed wielkopolskim finałem

targach, na 
by swoich 
galerie.

„Contart

których prezentowały- 
autorów poszczególne

75” rozpoczyna się 21

Film radziecki
filmem dla wszystkich"

W sobotę, 26 kwietnia, w Młodzieżowym Domu Kultury 
Za Cytadelą, 16 trzyosobowych zespołów przystąpi do woje­
wódzkiego finału konkursu-quizu pt. „Film radziecki — fil­
mem dla wszystkich”. Impreza ta tradycyjnie już jest or­
ganizowana w Dniach Kultury Radzieckiej.
Tegoroczny konkurs cieszy 
ę dużym powodzeniem. Naj- 
pszym tego dowodem jest 
iział w eliminacjach w szko- 
ch podstawowych kilku ty- 
ęcy młodych. W rozgryw- 
ich rejonowych startowało 
i0 zespołów trzyosobowych, 
szystkie wykazały dobre 
•zygotowanie i znajomość fil 
ów oraz życia Związku Ra­
deckiego.

I
Na imprezie 26 kwietnia zo- 
aną ogłoszone wyniki kon- 
iirsu na plakat filmowy, 
)viązany z filmem radzieckim, 
kieci nadesłały na niego 600 
/sunków. Najwięcej inicja- 
i|-wy wykazały dzieci ze Szko 
i Podstawowej nr 10 w Po- 
paniu oraz Szkoły Podstawo­
wej w Budzyniu koło Chodzie 
V nadsyłając najwięcej cieką 
pych prac.
Zwycięzcy obydwu konkur­

ów otrzymają cenne nagrody. 
| (jk)

Gaz i ropa
ZSRR dla Polski

Dokończenie ze str. 1
elektrycznych, wodnych, tele-

kwietnia. Na targach, po sukcesie 
la wystawie w warszawskiej „Za­
chęcie”, zaoferują do sprzedaży 
’we dzieła plastycy poznańscy 
wszystkich pokoleń i kierunków 
artystycznych. 100 poznańskich 
twórców wystawi około 400 prac 
z malarstwa, grafiki, rzeźby, tka­
niny, ceramiki, biżuterii. Do zakła 
dów pracy, muzeów, galerii, do­
mów kultury, świetlic w całej Pol 
sce wysłane zostały informatory i 
zaproszenia na targi. Sprzedaż 
dzieł sztuki prowadzona będzie za 
gotówkę i na raty.

Wystawa — Targi Sztuki 
Współczesnej „Contart 75” 
czynna będzie w dniach 21. 4. 
— 1. 5. 1975, codziennie w go­
dzinach 11 — 19 w pawilonie 
nr 21 na terenie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich, 
wejście od ul. Śniadeckich.

(bran)

komunikacyjnych innych;

Berlinie 
funkcję 
(rządu), 
do Izby

Zachodnim pełni 
władzy wykonawczej 
W wyniku wyborów 
Posłów (parlamentu),

które odbyły się 2 marca, SPD 
utraciła absolutną większość, 
uzyskując tylko 42,7 procent 
głosów wobec 44 procent gło­
sów — CDU. Na listę FDP pa- 
dło 7,2 procent głosów.

Porozumienie SPD — FDP 
przewiduje utworzenie rządu 
koalicyjnego złożonego z 9 re­
prezentantów Partii Socjalde­
mokratycznej i trzech przed­
stawicieli Wolnej Partii De­
mokratycznej (FDP). W no­
wym gabinecie Klaus Schuetz 
będzie nadal piastował urząd 
burmistrza — szefa rządu.

PAP

Wielka obława

le

policyjna w RFN
Na całym terytorium RFN wie

tysięcy policjantów przeprowa

Na stadionie Lecha na Dębcu rozegrano wczoraj decydujące me 
cze v Turnieju o Puchar Prezydenta Poznania. Ostatecznie tro- 
łeum to po raz drugi zdobyli piłkarze Lecha zwyciężając w po­
jedynku o pierwsze miejsce Olimpię 2:6 (0:0). Trzecie miejsce za­
jęła Polonia, która pokonała Wartę 2:1 (0:1). Najskuteczniej­
szym strzelcem turnieju okazał się Ryszard Szpakowski z Le- 
cha — zdobywca czterech bramek.

i Kwietniowy „Nurt“
i Na pierwszych stronach kwie- 

liowego „Nurtu” znajdujemy 
Świadectwo czasu wojny” — 
spomnienie Kązimierza Neyrpana. 
tóry zdobył nierWszą nagrodę v 
ankursie organizowanym z okazii 

js-lecia poznańskiej Akademii Me 
tycznej. Natomiast na 30 roczni­
ce zwycięstwa nad faszyzmem 
IŃurt” oełacza konkurs na namiet 
Mkj więźniów Fortu VII i obo- 
£u w Żahikowie.

Wojciech Jamroziak jest auto- 
)em reportażu pt. „Strażactwu 
j:ześć”. Edmund Pietryk przedsta 
via znanego rysownika Henryk? 
^erwicha. a Kazimie-z Młyn?--' 
Sze o filmie Andrzeja Wajdy 
'„Ziemia obiecana filmu nolskie- 
^io”). W cyklu „Idee przewodnie 
hauk4” wynowiadaja sie profesoro 
lwic Lech Trzeciakowski — dyrek 
■:or Instytutu Zachodniego oraz 
:Sazimierz Gawęcki z Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. O kopen­
haskim ..szczycie” w historii go 
ispodarczej mówi w wywiadzie 
brof. dr Jerzv Topolski z UAM. 
£ o H Biennale Sztuki dla Dziec 
kn — Andrzej Goćwiński. dyrek 
nor Wydziału Kultury i Sztuk’ 
^Urzędu m. Poznania.

E W „Małej Wszechnicy Nurtu” 
tedward Balcerzan zamieszcza ar’- 
kuł pt. „Perypetie teorii wiersza”, 
'p problemach literatury pisza t 
jżp m. in. Anna Grzegorczyk („Pa 
jnienki, czy wiecie, jak żyć?”). 
(Edward Pawlak („Świat w 
grodze”), Krvstvna Rodowska-Wie 
usiołowska („Warianty dochodzenia 
■tożsamości”) i Włodzimierz Bialik 
R,.Nóż w plecach literatury”). 
.(Wśród tekstów literackich — wier 
:Sze poetów radzieckich i Tadeu- 
•sza Wyrwy-Krzvżańskiego oraz 
^fragmenty powieści Andrzeja Gór 
i nego „Za późno, za wcześnie, już

operatorzy ciężkiego sprzętu i 
defektoskopów; ślusarze re­
montowi, zbrojarze, betonia­
rze, podsadzkarze oraz inni 
pracownicy budowlani i zaple­
cza.

Chętni na wyjazd muszą się 
wykazać ukończeniem szkoły 

zawodowej i co najmniej 4-let- 
nią praktyką zawodową. Po­
winni mieć nie więcej niż 30 
lat, uregulowany stosunek do 
służby wojskowej, dobre zdro­
wie i nienaganną przeszłość. 
Powinni też być odporni na 
trudy i niewygody, sprawni 
psychicznie i fizycznie, uczci-i 
wi, życzliwi, koleżeńscy, soli­
darni i umiejący pracować 
oraz żyć w kolektywie.

Przy rozpatrywaniu kandy­
datur na wyjazd, pierwszeń­
stwo będą mieli członkowie 
zwycięskich brygad pracy so­
cjalistycznej, zwycięzcy w 
młodzieżowych turniejach tech 
niki i przodownicy pracy.

ZMS nie zamierza tworzyć 
biur werbunkowych do pracy 
na te budowy. Praktycznie 
biorąc, nie będzie to bowiem 
zaciąg, lecz staranne selekcjo­
nowanie najlepszych spośród 
chętnych, A jak nam powie­
dziano, jest ich wielu, bo pra­
ca na pewno będzie tam inte­
resująca i nie raz da okazję 
do samosprawdzenia się w 
różnych trudnych sytuacjach.

Szczegółowe informacje o 
warunkach pracy i płacy oraz 
zakwaterowania, wyżywienia, 
wypoczynku i podróży można 
otrzymać w zarządach powia­
towych ZMS. (pch)

200 złotowa 
srebrna moneta 

także dla rolników
W ubiegłym roku Narodowy 

Bank Polski rozpoczął emisję sreb 
rnej monety 200 zł dla upamiętnię 
nia trzydziestej rocznicy istnienia 
Polski Ludowej. Moneta ta jest 
wykonywana z polskiego srebra 
próby 0,625 według wzoru o wy­
sokich walorach artystycznych, po 
zytywnie ocenionych przez kraio 
wvch i zagranicznych kolekcjone 
rów.

Monetę udostępniono już (po 
jednej sztuce) wszystkim pracowni 
kom uspołecznionych zakładów pra 
cy. Jak dowiaduje się PAP, jest 
ona obecnie wydawana przez Soół 
dzielnie Oszczędnościowo-Pożycz­
kowe (również po jednej sztuce) 
indywidualnym rolnikom przy wy 
płatach należności za skup, a tak 
że rzemieślnikom. Mogą ia też 
otrzymać renciści, na zasadzie wy 
miany, w oddziałach NBP. (PAP)

dziło we wtorek obławę w poszuki 
waniu przestępców kryminalnych 
i stosujących terror anarchistów. 
Zatrzymano dziesiątki tvsięcy sa 
mochodów. Kontrole objełv rów 
nież lotniska, dworce i przejścia 
graniczne.

Akcja spowodowała w niektóro' 
rejonach znaczne zakłócenia w ru 
chu samochodowym. W pobliżu 
granicy zachodnioniemiecko-szwai 
carskiej powstały dłucie zato7"" 
Na przejściach granicznych z Ba 
warii do Austrii kontrolowano bar 
dzo dokładnie wszystkich podróż 
nych.

Jak poinformował wczoraj oko 
ło południa rzecznik Federalnego 
Urzędu kryminalnego, skontrolo­
wano ogółem 183 000 osób. Zatrzv 
mano do wyjaśnienia lub na pod­
stawie nakazu aresztowania 323
,osoby. Ponadto 
170 000 pojazdów,

skontrolowano 
z których 125

znajduje się w rękach policii. 
Skonfiskowano duże ilości bron’ 
palnej, skradzionych dzieł sztuki 
ora? sfałszowapvch dowodów oso 
bistych i praw jazdy.

W akcji — oprócz sił policyj­
nych — brały udział ponadto: Fe 
deralna Służba Graniczna (Bundes 
grenzschutz), urzędy celne i straż 
kolejowa. (PAP)

30000 samochodów
dla klientów krajowych

O zmianach konstrukcyjnych przy współpracy z turyń- 
skim „Fiatem” informowaliśmy Czytelników, dziś raz jesz­
cze — na prośbę fabryki — przypominamy, że mimo licz­
nych zmian i poprawy walorów technicznych tego auta, nie 
uległa zmianie cena wozów kupowanych za złotówki.*„Pol­
ski Fiat 125p” z silnikiem 1300 ccm kosztuje nadal w wers.ii
standardowej 167 700 zł, a z 
złotych.
Klienci — jak pisze „Życie 

Warszawy” _ którzy wpłacili w 
„Polmozbycie” pełną kwotę za 
samochody modelu 1974 r. nic

silnikiem 1500 ccm — 182 700

Pomagać nie znaczy
wyręczać

więc nie dopłacają przy od­
biorze wozu modelu 1975. Po­
bierane jednak będą ewent. 
dopłaty za dodatkowe wypo­
sażenie, np. za obrotomierz, 
antykorozyjnie wykładziny pla 
stikowe wnęk bagażnika i kół, 
ogrzewane tylne szyby.

Dotychczasowe zamówienia zło-
tówkowe na 
zrealizowane

.Polskie Fiaty 125p’
zostaną ciągu

' Oprócz tego — noty, recenzie. 
[ „Kierunkowskaz” oraz\ ciąg dal 
;szy „Sennika polskiego”, (kos)
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Dokończenie ze str. 3 
nego chcą mieć pedagoga w 
każdej szkole środowiskowej.

Wypracowania zadań i ujed 
nolicenia działalności pedago­
gów szkolnych podjął się In­
stytut Kształcenia Nauczycieli 
i Badań Oświatowych w Po­
znaniu. Odbyła się pierwsza 
sesja kursu, którego celem jest 
przygotowanie merytoryczne i 
metodyczne pedagogów szkol­
nych z zakresu profilaktyki 
społecznej i resocjalizacji dzie 
ci i młodzieży oraz upowszech 
nienie kultury pedagogicznej.

Kurs spotkał się z aprobatą 
uczestników. Mimo kłopotów 
i trudności w pełnieniu swo­
jej funkcji, szkolni pedago­
dzy są przekonani o potrze­
bie takiego etatu w szkole. 
W wyrażanych opiniach powta 
rza się stwierdzenie, że szkole 
potrzebna jest osoba neutral­
na, nie ucząca, z którą mogą 
rozmawiać wszyscy zaintereso 
wani szkołą: młodzież, nau­
czyciele i rodzice. Dziwić się 
należy tylko środowiskom, 
które wobec rozszerzania fun­
kcji wychowawczej; szkoły nie 
pojmują roli szkolnego peda- 
goga< Dyrektorzy szkół, nau­
czyciele żalą się, że brakuje 
im czasu na wypełnianie roz­
licznych funkcji wychowaw­
czych. Pedagogów szkolnych

powołano właśnie po to, by i 
im pomóc. Ale tylko pomóc, 
nie wyręczać. Szkolny pedagog 
nie może kierować systemem 
wychowawczym, jego rola spro 
wadza się do rozpoznania 
środowiska, organizowania po 
mocy specjalistycznej, inspiro 
wania, współorganizowania 
frontu wychowawczego. I naj 
wyższa pora, aby zaintereso­
wani przyjęli to do wiado­
mości.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

Portugalia

drugiego i trzeciego kwartału br. 
Obecnie składane zamówienia zrea 
lizowane więc będą nie wcześniej 
niż w IV kw, br. Ze względu na 
liczne zamówienia, zawieszona zo­
stała sprzedaż ratalna „Polskich 
Fiatów 125p” — ogółem w tym ro­
ku na rynek krajowy trafi jeszcze 
za pośrednictwem „Polmozbytu” 
ok. 30 tys. samochodów.

Samochody kupowane za dewi­
zy lub bony Banku PeKaO kosz­
tują obecnie w wersji 1300 ccm: 
1850 bonów, a w wersji 1500 ccm: 
1930 bomów. Klienci, którzy do 19 
marca br. zamówili przez „Pol- 
Mot” wozy poprzedniego modelu, 
otrzymują już samochody nowej 
wersji z dopłatą wynikającą z 
różnicy cen dewizowych. Dopłaty 
mogą być wnoszone w dewizach 
lub bonach względnie w złotów­
kach. Za model 1300 ccm dopłata

Nacjonalizacja kolejnych 
przedsiębiorstw

Rząd portugalski ogłosił we 
wtorek wieczorem nacjonalizacje 
około 30 przedsiębiorstw w sekto 
rach transportu, łączności, prze­
mysłu naftowego, energetyki i hut 
nictwa. Niektóre z tych Drzedsjr 
biorstw zostały przejęte przez 
państwo natychmiast, podczas gdy 
inne — jak zakomunikowano — 
znajdą się pod jego kontrolą w 
najbliższym czasie. Wśród upań­
stwowionych przedsiębiorstw znaj 
dują się Portugalskie Towarzystwo 
lotnicze „T.A.P.”, firmy żeglugo­
we, kolejowe i transportu miej­
skiego. (PAP)

wynosi 9 000 zł, a 
ccm: 11 000 zł.

Zaległe i bieżące 
jak poinformował

za model 1500

zamówienia — 
przedstawiciel

„Pol-Motu” — zrealizowane mogą 
być sukcesywnie w ciągu drugiego 
kwartału br.

Naczelny inżynier FSO dyr. 
Marian Karwas poinformował 
dziennikarzy o prowadzonych 
dalszych pracach konstrukcyj­
nych, związanych z moderni­
zacją żerańskich samochodów i 
wprowadzaniem kolejnych od 
mian. Już podejmuje się pro­
dukcję nowego modelu „kom­
bi 1975”, w maju z taśm po­
winny zacząć zjeżdżać pick- 
upy, przygotowywane są inne 
jeszcze wersje.

Jako pierwsze rozegrały swe 
spotkanie zespoły Warty i Polo­
nii. Z zainteresowaniem oczekiwa­
liśmy tej konfrontacji. Warty za 
pewne już nic nie uratuje od spad 
ku z II ligi, natomiast drużyna z 
Głównej prowadzi w swojej gru­
pie w klasie wojewódzkiej i jest 
jedną z głównych kandydatek do 
walki o awans do bezpośrednie­
go zaplecza ekstraklasy. Konfron­
tacja wypadła korzystnie dla je­
denastki trenera W. Jakubowskie 
go Powyższe stwierdzenie doty­
czy nie tylko wyniku meczu, ale 
i gry. Wprawdzie „zieloni” pro­
wadzili do przerwy i mieli w tym 
okresie przewagę, ale bardziej zde 
cydowane ataki Polonii w drugiej 
części pojedynku przyniosły jej 
zesłużony sukces. . Warciarze dość 
znośnie grający w obronie, nadal 
czują wstręt do zdobywania bra­
mek i gdyby nie obrońca drużyny 
przeciwnej (Wiśniewski w 17 min.) 
konto tego zespołu w turnieju po­
zostałoby zerowe. Bramki dla Po 
lonii zdobyli: Urbaniak w 50 min. 
z karnego za faul na Perzu i Perz 
w 70 min. po wymanewrowaniu 
obrony „zielonych”. Wśród zwy­
cięzców wyróżnili się Król 1 Perz, 
a w Warcie — Cieślak.

O rzeczywisty prymat, a nie tyl 
ko w tym turnieiu, w Poznaniu 
toczył sie ostatni pojedynek impre 
zy o puchar Prezydenta. Odpo­
wiedź pa pytanie kto lepszy: czy 
obecnie zajmujący piąte miejsce 
w I lidze Lech, czy też rewela­
cyjny beniafninek II ligi Olimpia? 
Wynik zgodny był z przedmeczo- 
wymi przewidywaniami. Nie było 
to jednak łatwe zwycięstwo kole­
jarzy. Gwardziści, którzy wystą­
pili osłabieni brakiem kontuzjo­
wanego Mularczyka oraz bez na­
pastnika Kołata, stawiali gospoda 
rzom skuteczny opór, zwłaszcza w 
I połowie spotkania. Inna sprawa, 
że lechici (wystąpili bez: Karwec 
kiego. Guta. Stępczaka i Milew­
skiego) robili początkowo wraże­
nie jakby chcieli „wjechać” z pił 
ką do bramki. A obrona Olimoii 
nie pozwalała im strzelać z blis­
kich odległości, na dodatek kole­
jarze zmarnowali kilka dogodnych 
sytuacji. Kontrataki gwardzistów 
w I połowie były dość groźne, 
choć rzadkie.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
miedzy 52 a 56 minutą spotkania. 
Najpierw w 52 minucie kapitan 
Lecha — Napierała strzelił celnie 
spoza linii pola karnego i było 
1:0. Chcąc wyrównać gwardziści 
ruszyli do ataku, osłabiając z ko­
nieczności defensywe. W 56 minu 
cie bez zarzutu graiący dotych­
czas stoper Marcinkowski zbyt 
długo przetrzymywał piłkę, którą 
odebrał mu Szpakowski i po krót 
kim rajdzie mimo interwencji 
Kahlego ustalił wynik spotka­
nia. Ostateczne zwycięstwo koleją 
rzy zasłużone. Warto dodać, iż no 
jedynek ten, dość ciekawy i sto-

,,Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto- 
Lotka z 13 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 6 traf. 
— wygr. l.ooo.ooo zł; 174 rozw. z 
5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
14.500 zł; 9.896 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 391 zł; 187.843 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 22 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. wygr. po l.ooo.ooo zł; 62 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. po ok. 
33J00 zł; 5.412 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 577 zł, 127.462 rozw. z 
3 traf, — wygr. po 24 zł.

Mały Lotek
6, 10, 13, 23, 33.

Banderola: 705 656

Włosi bez Bettegi

jąey na niezwykłym poziomie, koń 
cżył się w ciemnościach i przy 
ulewnym deszczu, który przeszka 
dzał obydwu zespołom. W Lechu 
najlepiej wypadli: Rutkowski, 
Szewczyk, Barczak i Napierała, w 
Olimpii — Kahle 1 Grześkowiak.

Po meczu Lech — Olimpia I wi­
ceprezydent Poznania — Andrzej 
Wituski wręczył puchar przechod 
ni kapitanowi zwycięskiego zespo­
łu — Teodorowi Napierale.

OSTATECZNA TABELA
1. Lech

2. Olimpia
3. Polonia
4. Warta

2 4:0 7:1
?■ 2^ 1:2
2 2:2 3:6
2 0:4 1;3

A. K.

Hokejowe MŚ
Szwecja — USA 12:3 (1:1, 5:1, 

6:1).
Polska — Finlandia 1:4 (0:2, 1:1, 

6:1).

Koszykówka

Warta dwukrotnie
zwyciężyła Bułgarów

W poznaniu przebywa n-Iigowy 
zesoół bułgarski Georgi Dymitrow 
z Parwenec, który rozegrał dwa 
towarzyskie spotkania z koszyka­
rzami Warty. Obydwa zakończyły 
się zwycięstwem poznaniaków: 
107:76 (50:35) i 108:92 (52:51).

Końcowe wyniki (a w szczegół- 
ności drugi) mogą sugerować, że 
były to w miarę wyrównane po­
jedynki. W rzeczywistości wygląda 
ło to inaczej. Drużyna Warty prze 
wyższała gości nod kaźdvm wzglę­
dem. „Zieloni” zagrali jednak 
bardzo ulgowo, lecz mimo tego 
koszykówka w ich wydaniu była 
bardziej widowiskowa od siłowe­
go i schematycznego stylu gry 
Bułgarów. Korzyści szkoleniowy'’ ’ 
gospodarze z tych spotkań na 
pewno nie wynieśli.

Najwięcej punktów dla Warty 
zdobyli: Kiiewski 29 i 33 i M. Ku­
jawiak 18 i 12. a dla gości Pan- 
dew 12 i 28 oraz Kapitonow 18 i 
14. (wił)

Konferencja 
szkoleniowców PZLA
W przeddzień XI Międzynarodo 

wego Crossu Wiosennego odbyła 
się w Ostrzeszowie narada szkole 
niowców zajmujących się biega­
mi średnimi, długimi oraz chodem. 
Konferencji orzewodniczył Z. Ory 
wał — trener wszystkich biegów 
średnich w Polsce.

Przedstawiciele poszczególnych 
specjalizacji referowali plany z 
okresu przygotowawczego do sezo 
nu oraz ocenili starty zawodni­
ków w biegach przełajowych i na 
halowych Mistrzostwach Europy 
w Katowicach. Sytuację w bie­
gach średnich mężczyzn nrzeds’a 
wił H. Wiśniewski, kobiet — 
Pauzer; w biesach długich 1 otrę 
łajowych M. Kiryk, a w chód, e 
Z. Ornoch.

Stwierdzono prawidłowy nu®* 
bieg przygotowań do sezonu, ner.a 
tywnie jednocześnie oceniając wy 
stęp w VI HME w Katowicach. 
W konferencji uczestniczyli pre­
zes PZLA P. Nurowski i szef w? 
szkolenia S. Paszczyk. Ten ostat 
ni omówił obowiazuiącv kalendau 
imprez oraz sposób przygotowań 
do najważniejszej imprezy sezonu 
— Pucharu Europy, (wił)

W Rembertowie — spokój
Dokończenie ze str. 1

domy ryzyka, ale chcąc mieć szan 
se zwycięstwa, musimy postawić 
na zdecydowany atak”.

Słynny Sandro Mazzola, który 
był najlepszym piłkarzem Włoch 
w pamiętnym meczu w Stuttgar­
cie, powiedział: „Polakom musi­
my przeciwstawić szybkość. Pod 
pewnymi względami im ustępuje­
my, m. in. ze względu na fakt, że 
nasz zespół został dopiero nie­
dawno w pełni uformowany, a ry 
wale grają w tym samym składzie 
już dawno. Dlatego musimy wy­
korzystać nasze naturalne możli­
wości — szybkość, zwinność”.

Francesco Rocca, lewy obrońca 
„squardy”, który ma „kryć” Grze 
gorza Lato pyta: „Czy my, Włosi, 
musimy być zawsze tymi słab­
szymi i uzależniać swoje szanse 
tylko od klasy rypali? Mój „pod­
opieczny” Lato jest dobry, ale czy 
ja muszę być gorszy”?

Turyńska „La / Stampa” przy­
pomina zaś włoskim piłkarzom: 
„Armia Górskiego przybywa do 
Rzymu po to, aby wygrać”. Pola­
cy, pisze na łamach gazety Giovan 
ni Arpdno, który pilnie śledził grę 
„białoczerwonych” na Mistrzo­
stwach Świata, są dzisiaj najlep­
szą drużyną na świecie. Po gwał­
townym spad ku formy Bayern Mo 
nachium i „emigracji” Holendrów

Cruyffa 1 Neeskensa,, nie RFN i 
nie Holandia, ale „ludzie Górskie­
go” tworzą obecnie najlepszy ko­
lektyw europejski, a tym samym 
światowy. Zdaniem „La Stampa 
cennym sojusznikiem Włochów 
może się natomiast okazać wiosen­
ny upał, przykry dla Polaków 
którzy przybędą do Rzymu 
wprost z „zimowej aury”.

W Rembertowie, gdzie trenuj 
nasi reprezentanci, nie odczuwa 
się nerwowości. Piłkarze wyka­
zują iście olimpijski spokój, wy­
dawać by się nawet mogło, że 
wybierają się oni na wycieczki 
Złudzenie to jednak mija, 8^ 
kadro wic ze znajdą się na boisku 
W środę, podobnie jak w poprze^' 
nich dniach, odbył się przed P0" 
łudniem ponadgodzinny7 trenuj 
podczas którego nikt się nie osza^ 
dzał. Wraz z kolegami ćwiczył JuZ 
normalnie Zygmunt Maszczyk.

— „Czuję się coraz lepiej po w4' 
dział „Zyga” i sądzę, że do 
ty nie będzie już śladu po dolw
liwościach”.

Kapitan drużyny, Kazimi^ 
Deyna stwierdził: „Atmosfera , 
zespole jest doskonała, ale ja 
moi koledzy chcielibyśmy już 
ten mecz za sobą. Wydaje mi s!/ 
że nasza forma rośnie i powiną 
my zaprezentować się w
z dobrej strony”. (PAP)



UWAGA!

Komunikat

UWAGA!NOWY ASORTYMENT W PEWEXIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX“ 

ODDZIAŁ W POZNANIU
INFORMUJE, że

WPROWADZIŁO DO SPRZEDAŻY
► MASZYNY I URZĄDZENIA

(tokarki, szlifierki, piły tarczowe)
► NARZĘDZIA RĘCZNE z napędem 

elektrycznym
► APARATY NATRYSKOWE
► ART. ELEKTROTECHNICZNE

(prostowniki, silniki i mierniki elektryczne)
► KABLE I PRZEWODY

(energetyczne, instalacyjne, nawojowe i Inne)
SPRZEDAŻ PROWADZĄ PLACÓWKI

POZNAŃ 
KALISZ 
OSTRÓW 
LESZNO 
KOŁO 
KONIN 
GNIEZNO 
PIŁA

PEWEXU 
Świerczewskiego 12 
3 Maja 21
Królowej Jadwigi 6
Zwycięstwa 1
Nowowarszawska 3 
20-lecia PRL 9 
Warszawska 8 
Buczka 34

ZAPRASZAMY
1837-K1

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
w Kościanie z dnia 10 lutego 1975 r. w sprawie 
Kp. 13/75 skazani zostali: Bolesław Lubański 
ur. 11. 5. 1929 r. zam. w Czempiniu i Agnieszka 
Lubańska ur. 25. 1. 1932 r. zam. w Czempiniu 
za to, że od sierpnia do października 1974 r. 
w Czempiniu wspólnie znęcali się, fizycznie 
i moralnie nad 80-letnią Anielą Lubańską, w 
ten sposób, że nie dostarczali jej jedzenia, odzie­
ży i opieki lekarskiej oraz więzili ją na strychu 
— na kary po 1 roku i 8 miesięcy pozbawienia 
wolności.

Na zasadzie art. 73 § 1 k.k. warunkowo za­
wieszono skazanym wykonanie orzeczonej kary 
pozbawienia wolności na okres lat 4 i na za­
sadzie art. 75 § 1 k.k. wymierzono Bolesławowi 
Lubańskiemu 6.000,— zł grzywny, a Agnieszce 
Lubańskiej 3.500,— zł grzywny.

Skazanych nadto obciążono kosztami postę­
powania i wymierzono Bolesławowi Lubańskie­
mu 4.200,— zł, a Agnieszce Lubańskiej 3.700,—

Taksometr Poltax 2, fa­
brycznie nowy, sprzedam. 
Oferty wysyłać: Konin, 
ul. 20-lecia PRL 18 m. 41. 
______________________ 392p

Samochody
Moskwicza 408 — sprze­
dam. Glebowa 10 (Szcze-
pankowo). 10285g
Skodę 1000 MB rok 1969 
sprzedam za 80.000 zł., ul.
Brzeźnicka 4 
godz. 16.

m. 7, po 
10096g

Warszawę, stan idealny,
przebieg 6.000 km sprze-

zł opłaty sądowej. 619-K2

Praca 0 Nauka
Samotna pani, która prag 
nie spokoju, przy małej 
rodzinie (2 osoby) potrzeb 
na do prowadzenia domu. 
Warunki bardzo dobre 
(pokoik samodzielny). O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9495g.

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre, pokój sa­
modzielny. Chętnie wi­
dziana pani z prowincji. 
Oferty „Prasa”, grun­
waldzka 19, dla 9822g. h

Kupno Sprzedaż

Fotograf lub fotografka i 
uczennica potrzebni. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 9396g.

Kupię wózek głęboki zam 
szowy, zagraniczny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10180g. _______
Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10444g.

Pośrednictwo wszelkich 
nieruchomości — poleca 
swoje fachowe, pilne usłu 
gl przy kupnie i sprzeda­
ży obiektów, które są zna 
ne i zlecone po cenach 
dostępnych. Informacje 
bezpłatne, przyjmuje — 
Adamski. Poznań, Matej­
ki 33a. Biuro czynne od 
godz. 9—12, po południu
od 14—18.

o
JEŻELI

10255g

Sprzedam dom piętrowy, 
szklarnia 270 m!, belgijka 
80 m*, całość 2.200 m‘, w 
Lesznie Wlkp. Adres —

dam. Komorniki, Poznań- i wskaże „Prasa” — Grun- 
ska 30. 9783g waldzka 19 dla 391p.

Szlifowanie cylindrów sa­
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków, wykonuje Warsztat 
Poznań, ul. Grodziska 24 
(silniki Warszaw w jed-
nym dniu). 5595g

< Nieruchomości
Domek jednorodzinny z 
ogrodem do wykończenia 
(parter zamieszkały) w 
Poznaniu, zamienię na 
Skodę lub tanio sprze­
dam. Bydgoszcz, Pomor-
ska 23 m. 6. 7841 g

ZACHODNIE WALUTY WYMIENIALNE
LOKUJ W BANKU PKO S.A.

POSIADASZ DOLARY, FUNTY, FRANKI
LUB INNĄ WALUTĘ WYMIENIALNĄ

OTWORZ OPROCENTOWANY RACHUNEK WALUTOWY
LOKATA PIENIĘDZY ZAGRANICZNYCH
NA RACHUNKU WALUTOWYM ZAPEWNIA:

0 3 DO 5 PROC. ODSETEK ROCZNIE, W ZALEŻNOŚCI 
TERMINU UTRZYMANIA WKŁADU;

OD

© SZEROKIE MOŻLIWOŚCI DYSPONOWANIA WKŁADEM 
W KRAJU I NA ZAGRANICĘ, BEZ ODRĘBNYCH ZEZWO­
LEŃ DEWIZOWYCH;

• IDEALNE ZABEZPIECZENIE PIENIĘDZY PRZED KRA­
DZIEŻĄ LUB ZNISZCZENIEM.

RACHUNKI WALUTOWE PROWADZONE SĄ W WALUCIE WPŁATY, 
LUB W INNEJ, WSKAZANEJ PRZEZ KLIENTA 

WALUCIE WYMIENIALNEJ.
BANK PKO ZACHOWUJE PEŁNĄ DYSKRECJĘ
I ZWRACA WKŁAD NA KAŻDE ŻYCZENIE KLIENTA,

RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI:

ODDZIAŁ BANKU PKO S. A
Świerczewskiego 12 
60-810 Poznań.

TAM TEŻ MOŻNA ZASIĘGNĄĆ DOKŁADNYCH INFORMACJI, 
ZAPRASZAMY !

Sprzedam willę jednoro­
dzinną z ogrodem, domem 
gospodarczym, garażem — 
Luboniu. W rozliczeniu 
mieszkanie M-3. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7832g.

Sprzedam pół domu 4 po 
koję, 700 m2 ogrodu. Obór 
niki k/Poznania, ul. Młyń
ska 27 m. 8121g

Kupię gospodarstwo od 
10—15 ha. Wojciech Sanok, 
88-421 Lubcz, pow. Żnin. 

395p

230-K2

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 

ul. Swiętosławska 12

©

t;

i©

'U

©

Zakreślając 5 cyfr Poznańskiej Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI” 

MOŻESZ ZDOBYĆ fortunę.
Już 20. IV. 75 r. o godz. 12.15 losowanie „Kozioł­
ków” podczas I Eliminacji Wyścigowych Samo­
chodowych Mistrzostw Polski na Lotnisku Ła­
wica. 2662-K1

Nieruchomość w Kroto­
szynie w centrum i wjaz 
dem tanio sprzedam. Wia 
domość: Zb. Grobelny — 
Krotoszyn, Sienkiewicza 
2 b. 7828g

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W

Sprzedam parcelę półmor 
gową (uprawiane truskaw 
ki), Poznań-Naramowice. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7855g.

Sprzędam piętro willi — 
Grunwald. Warunek mie­
szkanie własnościowe, I 
ptr., chętnie Jeżyce. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8890g.

Gospodarstwo 16 ha z wy­
posażeniem zamienię na 
domek willowy w Gnieź­
nie lub Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7720g.

Sprzedam dom piętrowy 
(może być na dwie rodzi 
ny), zabudowania gospo­
darcze, dobry punkt na 
ciche rzemiosło, komuni­
kacja podmiejska, po kup 
nie całość wolna. Antoni 
Stroiwas, 62-530 Kazimierz 
Fiskupi, pow. Konin, tel.

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej. Przy budynkach 
ziemia i ogród. Półtora 
km od cukrowni i stacji 
kolejowej Wltaszyce. Na 
miejscu szkoła, przysta­
nek autobusowy. Gajew­
ski, Prusy, p-ta Witaszy- 
ce, pow. Jarocin. 7850g

ZAWODZIE:
monter instalacji sanitarnych 
zewnętrznych,

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— ukończone 17 lat.

45. 7741g

Sprzedam Poznaniu
działkę ogrodniczą 0,5 ha 
z prawem zagospodarowa 
nia ogrodnictwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7792g.

Działkę budowlaną 1000 
m2 ogrodzoną, zadrzewio­
ną, siłą, światło, sprze­
dam. Oglądać: Złotniki, 
ul. Jelonkowa 5, Zehner. 

8182g
Kupię domek jednorodzin 
ny Poznaniu lub okolicy, 
ewentualnie mieszkanie 
własnościowe M-5. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7867g.

W OKRESIE NAUKI
uczniom przysługuje wynagrodzenie:

— w I roku nauki — 360 zł mieś.
— w II roku nauki — 480 zł mieś.

plus premia za dobre wyniki w nau­
ce i pracy w wysokości do 25 proc, 
miesięcznego wynagrodzenia;

— bezpłatne ubranie wyjściowe, odzież 
roboczą i ochronną, bezpłatny posi­
łek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapew­
nia się internat, w którym płatne jest tylko 
wyżywienie.

Dnia 15 kwietnia 1975 r. po ciężkiej chorobie 
odszedł od nas mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, brat, dziadek, szwagier 
i wujek, śp.

ZYGMUNT HAMROL
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Łukaszewicza 29b m. 15. 10652g 

, Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu, prze­
żywszy lat 70 najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
szwagier 1 dziadek

EDWARD WITKOWSKI
wieloletni kierownik handlowy PZZ w Środzie

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16.00 
w Środzie z kaplicy cmentarnej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

10544g
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Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł śp.

CZESŁAW PIERZYŃSKI
... , , . liternik
“•agoietni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
- Poznaniu oraz członek Kasy Pośmiertnej 

przy Cechu.
o,?0®™1’ odbędzie się dnia 17 kwietnia br. — 
uh. rtek 0 Eodz. 14 na cmentarzu na Miłosto- 

— Główna.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd, członkowie Cechu 
oraz członkowie Kasy Pośmiertnej 

411-K3

nrae 8 ? kwłetnia 1975 roku zmarł były nasz 
ł n ’ członek Zakładowego Koła Emery- 
i Rencistów, serdeczny kolega

antoni donarski
nie71<Iwiek. Prawego i szlachetnego charakteru, 

upomniany kolega i przyjaciel.

Jłodzhd^2^^0 wyrazy serdecznego współczucia 
żegnają Go arłego’ Pogrążeni w głębokim żalu

Kołn »~yrekc^a — Rada Zakładowa 
Emerytów i Rencistów oraz koleżanki

edsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
uaownictwa Rolniczego Poznań, 

Dl. Żmigrodzka 41/49.
407-K3

Dnia 14 kwietnia 1975 r. zmarł w wieku 71 lat

MARCIN KLATTA 
były długoletni pracownik naszej Fabryki 

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 kwietnia br., 

tj. w czwartek o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Skórzewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Załoga Samorząd Robotniczy Dyrekcja 
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 

„POWOGAZ” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 
405-K3

tnnia 15 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu mo­
ja najdroższa żona, śp.

STEFANIA WADZYŃSKA
z domu SULEK

Pogrzeb odbędzie sią w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony > 
mąż z rodziną

Ul. Ratajczaka 48c m. L !0603g’—
+ Dnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu, 

w wieku 75 lat nasz kochany mąt, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI STANISZEWSKI
Msza św. odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.

o godz. 11.00 w kaplicy w Dzierznicy, następnie 
odprowadzenie zwłok na cmentarz w Gleczu.

W smutku pogrążona
RODZINA

10553g

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 76, śp.

ALFONS JASICKI
ppor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nlkowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA
10631g

W dniu 14 kwietnia 1975 roku zmarł śmiercią 
tragiczną

STANISŁAW POLLOK
brygadzista RKS Bobulczyn.

Żonie i rodzinie Zmarłego serdeczne współ­
czucie składają:

pracownicy. Zarząd i Kierownictwo
RKS Bobulczyn

408-K3

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu w 69 
roku życia, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp. t

TADEUSZ KOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 18 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona 

żona z rodziną
Ul. Żytnia 20 m. 2. 10679g

+ Dnia 15 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 68, śp.

WIKTORIA SMIDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Wspólna 49 m. L 10626g

+ Dnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek, przeżyw­

szy 76 lat

JAN ŁAŻEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Listopadowa 28 m. 3. 10673g

tDnia 16 kwietnia br. zasnęła w Panu po dłu- 
kich cierpieniach, śp.

BRONISŁAWA GRZYWACZ
siostra miłosierdzia

długoletnia pracownica parafii Kórnickiej

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 kwietnia 
o godz. 14 z Kolegiaty w Kórniku.

Siostry Miłosierdzia
10558g

Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstęp­
nego.

Po ukończeniu naszej Szkoły, dla chęt­
nych, istnieje możliwość skierowania do 
Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji, udziela I zapisy 
przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płać Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych, Poznań, ul. Swiętosławska 12, 
nr kodu 60-967, pokój nr 5, telefon 572-71, 
wewn. 86.

1772-K1

Sprzedam dom czynszowy 
z ogrodem i wolnym mie 
szkanłem. Czemniń, Ry­
nek 32, pow. Kościan.

7875g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego L 

8575g

Lokale
Kawalerkę lub samodziel 
ny pokój z sanitariatami 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9383g.

0 Różne

Sprzedam suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu. Długa 9. 7919g

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 28.

8474g

Naprawiam junkersy. Tel. 
478-14, po godz. 16.

9296g
Cyklinowanie i lakierowa 
nie parkietów, tel. 649-83. 

9252gpr

+ Dnia 15 kwietnia 1975 r. odszedł od nas nie­
spodziewanie pełen dobroci, mój najuko­

chańszy mąż, najtroskliwszy tatuś, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 56, śp.

JAN PRACZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godł. 14.08 

na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

Pogrążona w głębokim żalu 
żona z rodziną

Luboń 3, ul. Kościuszki 67. 10678g

tDnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 88 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK CZAJKA
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Os. Plewiska, Laskowa 35. 18878*



KWIECIEŃ Roberta
17 Rudolfa

Czwartek Słońce: 4.39—18.41

W Usługowej Spółdzielni Inwalidów Pełna automatyzacja produkcji

f TEATRY J

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”. 
MUZYCZNY — próba generalna. 
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI I AKTORA — próby

t KIMA |

KDF MUZA — g. 10. 13. 16, 19 
„Romanca o zakochanych” (radź. 
15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
— s. zamkn.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Straszna teściowa” (radź. b. o.), 
g. 17.30 — s. zamkn.

BAŁTYK — g. 10. 12. 14, 16. 19 
20.15 „Generał śpi na stojąco” 
(wł. 15 1.).

GONG — g. 10, 12. 16, 18 „Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu 
cie” (fr. 15 1.), g. 20 „Narkotyk” 
(fr. 18,1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 ..Och, 
jaki nan szalony” (ang. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12.30, 15 17.30 
„Kabaret” (USA 15 1.), g. 20 „Te 
oria uwodzenia” (czes. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Perła w ko 
ronię” (poi. 15 1.), g. 18, 20 „Po­
rozmawiajmy o kobietach” (USr 
18 1.).

MALTA — g. 16 „Historia żółtej 
ciżemki” (poi. b. o.), g. 18. 20 „Po­
rozmawiajmy o kobietach” (USA 
18. 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17,30. 
19,30 „Burza nad Azją” (radź. b. 
o.).

OLIMPIA. OSIEDLE i PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 20 „Szaleń 
stwo miłości” (norw. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14. 16, 18, 
20 „To ja zabiłem” (poi. 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
„Polska — gola” (poi.), g. 17, 19.30, 
„Tragedia na wrzosowisku” (duń 
15. 1.).

SCALA — g. 16. 19.15 „Ojciec 
chrzestny” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Legen 
da” (nol- b. o.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Urodziny 
Matyldy” (poi. 15 1.). g. 16 „Pod 
wodna odyseja” (kanad. b. o. ). 
g. 18. 20 „Drogi do ojczyzny” (poi. 
b. o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowa) — 
g. 16.45, 18.45 „Fatalny dzień” (wł. 
18 1.).

WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (USA b. o.)

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pu­
łapka na generała” (j ig. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Wkrótce nadejdzie wiosna, (radź, 
b. o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
„Monte Cassino”.

*
OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. Kran 

cowa i ul. Zwierzyniecka — g. 
9 — 18.

[ DYŻURY j

Zaczynali
od ochrony mienia

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, nosząca do 
niedawna nazwę Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i 
Usług Różnych, powstała przed 25 laty. Zatrudniając począt­
kowo około 400 osób, świadczyła ona wyłącznie usługi w 
zakresie ochrony mienia. Ich wartość w pierwszym roku 
działalności, osiągnęła sumę
Szybko powiększał się wszak 

że, również w oddziałach tere 
nowych, rejestr świadczonych 
przez spółdzielnie usług, żarów 
no dla przedsiębiorstw jak i 
ludności. Stopniowo objęły one 
m. in: sprzątanie mieszkań, 
prowadzenie parkingów i szat 
ni, dezynfekcję telefonów, wy 
Doźyczanie pralek i sprzętu go 
spodarstwa domowego, repasa- 
cje pończoch, wykonywanie 
prac ślusarskich, murarskich i 
szklarskich, kontrolę i pomia 
ry energetyczne, badanie naś 
wietlenia pomieszczeń, prze­
twarzanie danych, uszczelnia­
nie okien i naprawę maszyn 
biurowych.

W 1968 roku wykonano 
pierwsze zlecenia dotyczące 
konwojowania pieniędzy i 
utworzono — jak dotąd jedv 
ny tego typu w naszym mieś 
cie — specjalizujący się w tej 
Drac‘y oddział. Tak zwane usłu 
gi konwoju Spółdzielnia wyko 
nuje również w Czarnkowie i 
Międzychodzie, a wkrótce po 
dejmie je w Szamotułach.

Od 1970 roku Usługowa Spół 
dzielnia Inwalidów, celem za 
bezpieczenia różnorodnych o-

Kotłownie c.o. 
nadal czynne

Ostatnio otrzymujemy wiele 
telefonów od czytelników, 
którzy zaniepokojeni pogodą, 
wcale nie wiosenną, pytają, 
kiedy mija termin palenia w 
kotłowniach centralnego ogrze 
wania. Wyjaśniamy, że ogrze­
wanie mieszkań trwać będzie 
dopóty dopóki nie nadejdzie 
prawdziwa wiosna. Od lat bo 
wiem nie obowiązuje zarzą­
dzenie, zgodnie z którym — 
bez względu na temperaturę 
na dworze — 15 kwietnia koń

blisko 2 milionów złotych.
biektów, instaluje urządzenia 
sygnalizacyjne. Powołany w 
tym celu Oddział Techniczno- 
Instalacyjny korzysta ze sprzę 
tu produkowanego przez Sue 
cjalilstyczną Spółdzielnię Pra­
cy „Skarbiec”, wszakże jego 
pracownicy opracowują także 
właśne projekty. , Przykładem 
oryginalnego w tym względzie 
rozwiązania, może być choćby 
mechaniczne zabezpieczenie po 
jazdów przed włamaniem.

Przedmiot szczególnej troski 
spółdzielni stanowią ostatnio u- 
sługi parkingowe. Program 
ich rozwoju opracowany na 
lata 1975 — 1980, przewiduje 
oddanie w Poznaniu do użyt­
ku 90 parkingów o łącznej licz 
bie ponad 25 tys. miejsc oraz 
uruchomienie myjni samocho­
dowych. Nowość stanowić bę 
dą zegary samoinkasujące (tak 
zwane parkometry). które za 
instalowane zostaną w tym ro 
ku w centrum miasta. A od­
notować należy również fakt 
zorganizowania giełdy samocho 
dowej i motocyklowej.

Obecnie spółdzielnia zatrud­
nia ponad 6 tysięcy osób, z 
czego inwalidzi stanowią około 
66 procent. Stawia to przed 
n.ią określone zadania w za­
kresie działalności rehabilita­
cyjnej. Dla ich prawidłowej 
realizacji m. in. wyodrębnio­
no specjalny fundusz, otwarto 
Międzyoddziałową Przychodnię 
Rehabilitacyjną, powołano ko­
ło sportowe, systematycznie 
zwiększano liczbę skierowań 
sanatoryjnych dla pracowni­
ków. ’

W ubiegłym roku wartość
usług spółdzielni osiągnęła 
mę 176 milionów złotych, a

SU

bieżącym wzrośnie ona o 24
miliony. Jej Dorównanie z ro

Piekarniczy gigant już pracuje
pierwszych dniach mar­
ca w Poznaniu oddano 
do użytku drugą — po 

dębieckiej — piekarnię-gigant, 
która po osiągnięciu pełnej 
zdolności produkcyjnej, dostar

czać będzie prawie 25 ton pie 
czywa na dobę. Wybudowanie 
nowego obiektu jest kolejnym 
etapem modernizacji poznań­
skiego przemysłu piekarnicze­
go. Piekarnia zapewnia pro-

Za pociągnięciem dźwigni dzie­
ża wypełnią się mąką.

Wystawa 
karykatur HOT-a

SZPITALE: interna, chirurgia, la 
ryngologia, neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; okuli­
styka — ul. Garbary 17: psychiat­
ria — ul. Szpitalna 27/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m.
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel. 
63-735; . wynadki uliczne i w miej­
scach oublicznvch — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służbv Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g 
7 — 22.

Telefon zaufania — 988 czynny?
całą dobę (dyżuruje lekarz psy-W 
chiatra).

Porady nrawne z zakresu służ­
by zdrowia, soraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w n^cy no^łe wynadki)

Apteki tvlko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107 P 09. Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12 
Kórnicka 24, słowiańska. Staio- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO J

czyło się palenie 
niach c. o.

Obecnie — jak 
wała dyrekcja 
Przedsiębiorstwa

w kotłow-

kiem 1950 najlepiej świadczy 
o rozwoju Usługowej Spółdziel 
ni Inwalidów w Poznaniu. .

(pik).

W klubie ZPAP w „Arse­
nale”, otwarto wczoraj wysta­
wę karykatur Tadeusza NOT-a 
Nowickiego. Artysta ten (zmarł 
w 1969 r.) długie lata był zwią 
zany ścisłą współpracą z „Gło 
sem Wielkopolskim”. Tworzył 
linoryty, drzeworyty, monoty­
pie, największą jednak jego 
pasją była karykatura. Ołów­
kiem, piórkiem, pędzlem, wę­
glem rysował głowy artystów, 
działaczy, naukowców, dzien­
nikarzy, sportowców... Powsta 
ło tych karykatur ponad trzy 
tysiące. Zbiór ów jest w tej 
chwili unikalnym dokumentem 
pierwszego ćwierćwiecza Po­
znania po 1945 roku.

dukt dobrej jakości, a dzięki 
pełnej mechanizacji i automa­
tyzacji procesów produkcyj­
nych, znacznie ułatwia pracę 
załodze.

W towarzystwie kierownika 
zakładu — Andrzeja Grzela- 
czyką zwiedzamy tę nowoczes 
ną fabrykę chlcba, która w 
oficjalnej nomenklaturze na­
zywa się Piekarnią nr 5 Po­
znańskich Zakładów Przemy­
słu Piekarskiego.

— Jak przebiega proces wy 
pieku?

— Odbywa się on automa­
tycznie. Pracownik nie dotyka 
w ogóle pieczywa, a poszcze­
gólne czynności wykonują wy 
łącznie maszyny. Proces wypie 
ku zaczyna się w dziale mie­
szarek ciast. Tu obserwujemy 
duże metalowe dzierże o po­
jemności do 300 litrów każda, 
gdzie przygotowuje się zaczyn 
kwasowy. Po trzygodzinnej fer 
mentacji, zaczyn gotowy jest

Tymczasem inną dzieżę 
pełnioną ciastem, ujmuje 
żelazne kleszcze tzw. wywrót 
nica. Lekko unosi ku górze' 
wylewając całą 300-litrową J 
wartość do piekarniczego kom 
bajnu. Urządzenie to wykonu. 
je wiele skomplikowanych 
czynności: samoczynnie por> 
cjuje ciasto, przekazuje do 2e' 
stawu formującego. Wy.^ 
nie szafy fermentacyjnej suro 
wy mi jeszcze bochenkami chle 
ba, reguluje fotokomórka (urzą 
dzenie to zastosowano po ra2 
pierwszy w Poznaniu, właśnie 
w jeżyckiej piekarni), stąd 
chleb wędruje, znów samo, 
czynnie, do pieca, gdzie trwa 
wypiek, w zależności od ga. 
tunku od 43 — 48 minut.

W tym skomplikowanym 
cesie wypieku, rola pracowni, 
ka ogranicza się ■ do kontroli 
automatAw. W związku z tym 
generalnie uległy poprawie 
warunki pracy. Pięciokrotnie 
zwiększyła się wydajność.

Dysponujemy maszynami | 
urządzeniami — informuje kie 
równik A. Grzelaczyk — Za. 
pewniaiacymi idealną higienę 
pracy. W pomieszczeniach ma­
my znośną temperaturę, a. j 
trzymującą się nawet podczas ’ 
letnich upałów. Dodatkowym ’• 
powodem do dumy jest fakt, 
iż urządzenia te są krajowej 
produkcji.

— Czy nie mieliście kłopo. 
tów z jakością pieczywa?

— To jest wprost niemożli­
we. Nad jakością czuwa nasze 
laboratorium. Prowadzi bada­
nia nie tylko surowca (mąka) 
i półfabrykatu (ciasto), ale 
również gotowego wypieku.

(za)

Mechaniczne urządzenie podno­
si dzieżę wypełnioną ciastem i 
przelewa jej zawartość do auto­

matu formującego pieczywo.

Fot. (2) — H. Kamza

Cieplnej

poinformo- 
Miejskiego 
Energetyki

uzależnione jest
to od pogody. Wyłączenie ogrze 
wania następuje dopiero wte­
dy, kiedy przez trzy kolejne 
dni o godz. 21 temperatura jest 
nowyżej plus 12 st. C. Jak na 
razie wciąż jest zimniej. A 
szkoda, bo chyba już czas aby 
wreszcie nadeszły ciepłe sło­
neczne dni. (a)

Obniżenie ciśnienia wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z pra 
cami konserwacyjnymi na urzą­
dzeniach uzdatniania wody w d> ”’ 
20. 4. 1975 r. (niedziela) od godz. 
1.00 w nocy do dnia 21. 4. 75 r. 
(poniedziałek) godz. 4.00. nastąpi 
obniżenie ciśnienia wodv w sieci 
wodociągowej dzielnicy Nowe Mia 
sto oraz dzielnicy Stare Miasto.

Prosimy mieszkańców w/w dziel 
nic oraz zakładv przemysłowe o 
zabeznieczenie sobie odpowiednich

Na wystawie pokazano 30 ka 
rykatur NOT-a, głównie ludzi 
teatru i pióra, muzyków, pląs 
tyków, nie tylko zresztą z Po­
znania. Wielu z nich — już nie
ma... Henryka Barańskiego,

zapasów wody. (2615M1)

Kornela Makuszyńskiego, Sta­
nisława Strugarka, Ludwika 
Solskiego, Tadeusza Szeligow- 
skiego, Piotra Potworowskie­
go.

Piękna to i wzruszająca wy 
stawa, (bran)

do zarobienia ciasta, 
dźwiga tu worków z 
naciśnięciem rączki 
odpowiednia porcja 
pie się do dzieży.

Nikt nie 
mąką. Za 

dźwigu, 
maki sy- 

Jeszcze

?

ruch ręką i woda napełnia po­
jemnik. Ciasto gotowe.

cja” _  aud. doc. dr. A. Bodną- 
ra: 20.20 Płytoteka; 20.40 Śpiewa 
Elton John; 21 Koncert życzeń;
21.35 Dźwiękowy plakat reklamo­
wy; 21.50 Big band Maynarda Fer 
gusona: 22.15 Kwadrans wspom­
nień — W. Krupiński; 22.30 Prze­
boje w stylu sweet; 23.10 Dysko­
teka przed północą — and. W. Po
granicznego.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 
5, 6. 7. 8. 9. 10. 12.05. 15. 16. 
22, 23.

PROGRAM II: 7 Radioexpress

4, 
19.

na

PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 
„Listy przebojów”; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Bydgoski koncert roz­
rywkowy; 9.05 Dla klas III i IV 
(język polski): „Kapitan małej 
żeglugi” — aud. W. Badalskiej i 
H. Wiśniowskiej; 9.25 Ludowe pieś 
ni i tańce rosyjski^ 10.08 Gdy 
człek w taniec polski stanie; 10.30 
„Jeszcze miłość” — fragm. pow. 
B. Koguta; 10.45 Jazz tradycyjny 
w Polsce; 11 Mozaika polskich me 
lodii; 11.30 Koszalin na muzycznej 
antenie; 12.25 Koszalin na muzycz­
nej antenie; 12.40 Dom i my; 13 
Motywy ludowe w twórczości 
kompozytorów polskich; 13.15 Roi 
niczy kwadrans; 13.30 Grają zespo 
ły rockowe; 14 Człowiek i środo­
wisko — gaw. Z. Trzebiatowskie­
go; 14.05 Spotkanie z folklorem — 
U F. Bachledy-Księdzulorza; 14.35 
Jazzowe bajlady; 15.05 Listy z Pol 
ski; 15.10 Tańce z oper francus­
kich; 15.30 Estrada przyjaźni — 
aud. inform. Studia Młodych: ” 
skiej fonoteki muzycznej: t6.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Pio­
senki poetyckie; 17 Radiokurier —
and. łnfnrm. S+»dia •- -

Rytmostop — aud. W. Pogranicz­
nego; 17.45 Transmisja z Duessel- 
dorfu z Mistrzostw Świata w ho­
keju na lodzie: ZSRR - CSRS; 
18.20 Muzyka ludowa Syrii; 18.30 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Gwiaz 
dy światowych estrad: 19.45 Z księ 
garskich witryn; 20 NURT: „Po4 
lityka gospodarcza — cele i funk-

Z STRONA

dzień dobry; 7.35 Posłuchaj i prze 
myśl; 7.45 Radioreklama; 8.35 Czas 
próby — aud. dokumentalna; 9 
Max Reger — Kwintet klarneto­
wy A-dur op. 146; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10,15 Muzyka polskiego baroku; 
10.40 Nie ma marginesu: 11 Spot­
kanie z aktorem E. Fidlerem: 
„Opowiadanie chirurga” pióra J. 
Broszkiewicza: 11.20 A. Dobrowol­
ski: muzyka na orkiestrę nr 3; 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku 
— dwie melodie z Rzeszowskiego; 
13 Jak być rodziną? Wspólna kasa 
— aud. M. Ballod; 13.20 Jerzy Fi-
lip Telemann Koncert D-dur

Uwaga program na UKF 69,74 
MHz: 16.15 Chwila muzyki i omó­
wienie programu; 16.20 Muzyka 
operowa i baletowa ZSRR; 19.56 
Ogólnopolski program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8 Ekspresem przez 
świat; 8.05 Kiermasz płyt — aud. 
P. Kaczkowskiego; 8.30 Co kto lu 
bi; 9 „Akropol” — ode. 3 pow.
J. Putramenta: 9.10 Muzyczny po­
ranek filmowy; 9.30 Nasz rok 75;
9.45 Afro-iazz pod egida Feli Ran 
some Kuti; 10.20 Antykwariat in 
strumentów — klawesyn Hemscba 

1754; 10.35 Kwadrans dla zespołu 
Sweet; 10.50 „Lato zielonej gwiaz 
dy” — ode. 13 pow. W. Lipatowa;
11 „Pieśń Pterodaktyla” i inne 
kompozycje Z. Namysłowskiego;
11.20 Zycie rodzinne — mag.; 11.50 
Kwadrans dla zesnołu Slade: 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień — mag.; 15.10 Roczniki pol­
skiej piosenki; 15.30 Pół żartem — 
pół serio _  aud. reklamowa: 15.40 
Rozszyfrowujemu piosenki: 16.05 

Standardy na skrzypce gra Svand 
Assmussen; 16.15 Przebój za prze­
bojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Akropol” — ode. 4 pow. J. Pu­

tramenta; 17.15 Kierma?* płyt —

Dąbrowska
TTR - 
Wzory

Matematyka
.Najdalsza”: 7

29
skróconego mnożenia

cz. III; 8 — TV Kurs mformaty 
ki — Projektowanie zautomatyzo 
wanych* systemów zarzadzania — 
cz. I i II; 9 — Dla szkół — Przy 
sposobienie obronne — kl. VIII i 
I lic. — Pierwsza pomoc; 10 — 
Dle szkół — Historia — kl. VI — 
Tadeusz Rejtan Przeciw konwen 
cji rozbiorowej; 11.05 — Dla szkół 
— Język polski — kl. VII — Bo
lesław Prus; 11.40 .Złota mo
neta” — film fab. prod. RFN; 12.55 
— Dla szkół — Jeżyk polski — kl.

— TTR 
Adam

III lic. List:
Język polski

Mickiewicz

13.25
I. 36

Liryki lo-
zańskie i Trybuna Ludu; 13.55 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa 1. 
24 — Przygotowanie pasz do skar 
miania (powt.); 14.25 — Matematy 
ka w szkole — kl. IV — Ułamki; 
15.05 — Dziennik (kolor); 15.15 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem — w progr. m. in. film 
seryjny „Karino” (kolor); 16.15 — 
Mistrzostwa Świata w hokeju na
lodzie — grupa A ZSRR

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 13 — zebranie 

organizatorów akcji letniej dziel 
nicy Poznań-Grunwald w Młodzie 
żowym Domu Kultury przy ul. 
Jarochowskiego i; • godz. 17 — 
zebranie koła ZBoWiD Poznań- 
Główna w Szkole Podstawowej nr. 
45 przy ul. Harcerskiej 5: O godz. 
17 otwarcie wystawy .Książką ra 
dziecka” w Klub!e SZSp Akade­
mii Medycznej .Wawrzynek’’ przy 
ul. Wawrzyniaka 23.

Sprawy codzienne

•ż

na trąbkę, smyczki i basso conti- 
nuo; 13.35 „Bullet Park” — fragm. 
pow. Johna Chcevera; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Syria; 
14.15 Czas i ludzie — aud. kom­
batancka: 14.35 Franz Schubert:

III Symfonia D-dur; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba? — aud. A. Gontar- 
skiej; 16 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.25 Aud. ekonomiczna 
K. Pierzchlewicza; 17.35 Od sola 
do orkiestry: 17.55 Z cyklu: „Te­
maty pozornie nieaktualne” — fe­
lieton F. Fornalczyka; 18.05 Pio­
senki i melodie estrady; 18.40 Sy­
ria wczoraj i dziś — aud. J. Tar- 
nackiego; 19 Antonio Vivaldi: So­
nata e-moll op. 14 na wiolonczelę 
i basso continuo; 19.15 Jeżyk ro­
syjski; 19.30 Muzyka: 19.56 Proko- 
ficiy: „Onowieść ' o prawdziwym 
człowieku” — opera; 21.55 d.c. 
opery; 22.28 Chwila muzyki; 23 
Co piszą o muzyce? — aud. J. Grży 
bowskiego; 23.20 Miniatury forte­
pianowe Gabriela Faurć gra Pa­
weł Chęciński: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 W. M. Mozart; Se­
renada G-dur na orkiestrę smycz

aud. 
tikon

Neneman; 17.40 Fotoplas-
18 Muzykobranie

lityka dla wszystkich 
sonanse i dysonanse

; 18.30 Po- 
18.45 Kon- 

mag. ak-
tualności muzycznych; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Z „Rzeczypospolitej” 
o sprawach wielkich i małych; 
20.25 „Temperatura ciała” nowa 
płyta Ouincy Jonesa; 20.45 Język 
niemiecki — kurs dla zaawanso­
wanych; 21 Reminiscencje mu­
zyczne — Pierwsze rozdziały Kro 
niki Liszta; 21.45 Onera tygodnia 
— R. Wagner: „Tannhaeuser”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Dalida; 22.15 Co wieczór pow. 
w wyd. dźw.: „Rzeka posępna” 
Wiaczesława Szyszkowa — ode. 10;
22.45 Romanse ze starych nłyt —/ 
Anastazja Wialcewa; 23 „Obłok w

CSRS (kolor) (Duesseldorf); w I 
przerwie — „Gdy przyjdziesz wie 
czorem” — recital piosenkarski 
Edwarda Hulewicza; w II prze­
rwie — Przypominamy, radzimy; 
18.30 — Panorama Lubuska; 18.45 
— Kartki z albumu — reportaż 
filmowy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — „Złota monę 
ta” — film fab. prod. RFN; 21.20 
— Listv i polityka: 21.50 — „Zaw 
sze niech bedzie słońce” — koncert 
polskich artystów w Kremlowskim 
Pałacu Ziazdów; 22.30 — Dziennik 
(kolor); 22.45 — Wiadomości spor 
towo (kolor):

PROGRAM II: 16.55 — Język ro 
svjski — 1. 25 — kurs I stonnia;
17,25 - 
(kolor)

Dla młodzieży
17.55

Delta

spodniach” fragm. poematu

Ludowa; 18.25 
da dnia” —

- Bułgarska Armia 
— „Wstawaj szko 
czyli spotkanie z

kową „Eine Kleine Nachtmusik”.

W. Majakowskiego: 23.05 Labora­
torium — mag. A. Kormana: 23.45 
Program na piątek; 2L50 Na do­
branoc śpiewa Paul Simon.

( TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 TTR

Język polski — 1. 19 — Maria

„Dwa plus jeden” (kolor); 19 — 
Kalejdoskop sportowy (kolor): 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — Przemówienie Ambasadora 
Arabskiej ^nnbliki
20.25 — Miniatury romantyczne 
(kolor); 20.45 — Język francuski 
— 1. 40 — kurs II stonnia; 21.15 
— 24 godziny (kolor); 21.25 — Klub 
Filmowv — „Prawo do miłości”
film fab. prod. franc. (kolor).

Pomysł za'darmo
7/ tóż nie zna kłopotów związanych, z malowaniem 

mieszkania? Przez dwa, trzy tygodnie w domu pa­
nuje niesamowity chaos. Stąd też do tej czynności na ogól 
nikt nie przystępuje z ochotą.

Gdyby tak na okres malowania mieszkania można było 
usunąć się z domu. Z całą rodziną. Wyjechać np. na wa­
kacje, a wrócić do wymalowanego i wysprzątanego. Fan­
tazja? Niezupełnie. Tak właśnie załatwiają te sprawy 
mieszkańcy bydgoskiego Osiedla „Leśne”. Projektodawcą 
tej formy usług jest kierownik osiedlowej administracji, 
a wykonawcami wybrane brygady. Od dwóch lat forma 
ta stosowana jest z powodzeniem, a korzystający z niej 
nie mają powedów do narzekań. Przeciwnie są bardzo za­
dowoleni. Wracując z urlopów zastają mieszkanie wyma­
lowane, wyremontowane, a co najważniejsze wszystkie 
pomieszczenia lśnią czystością. j

Do wykonania tych robót kierownik bydgoskiego ADM 
kieruje pracowników, na uczciwości których może całko­
wicie polegać.

Jak dobrze byłoby, gdyby i w Poznaniu... Dlaczego by 
nie? Mało to u nas rzetelnych pracowników, dobrych fa­
chowców? Nie brak także w administracjach domów 
mieszkalnych /kierowników z inwencją.

Jak dotychczas jednak nikt nie poszedł śladami bydgo­
skiego ADM.

Rozmawialiśmy na ten temat z dyrekcją DZBM 
Grunwaldzie. Powiedziano nam, że jest to możliwe, zwła­
szcza jeśli chodzi o malowanie mieszkań. Trudniej był°bU 
z wykonaniem innych usług np. wymianą armatury, wła­
żeniem flisek czy wfytapetowaniem ścian w powieszcza- 
niach. Po prostu w administracjach domów brak fachow­
ców z tych branż, są też kłopoty z zakupem na czas me' 
których materiałów budowlanych. Mimo więc dobrycl1 
chęci, nie zawsze z braku materiału, można by przed ma­
lowaniem modernizować pomieszczenia. Natomiast 
rozmówcy (także z Miejskiego Zjednoczenia Gospodar , 
Komunalnej i Mieszkaniowej) nie negowali możliwo^ 
Przyjmowania zleceń na malowanie mieszkań. Zatem, je I 
nadzieja, że tą formą usług zainteresują się poznaj , 
ADM-y. Oby, jak najprędzej. Klientów nie zabraknie. (a I
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